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PREIUME.RATA: 
Miesięcznie .~ Mk. IO fen. Kwartalnie ł Mk. 50 fen, 
Z.a odnoszenie do domu dopł~ca .się il fen. miesięcznie. 
Pr~numerata przez poczt~. miesięcznie 1 Mk. BD fen, 

Redakcva i AdmJ.nłsłraeva: OGŁOSZENIA w Królestwie Polskienu 
ZmyniłJH; ml ten. za wieroz petitowy jednoszpaltowy (na stro~i~ 

Łódź~ ul„ PlotrkrBtłf.ftk~ 81„ 
sieśt !;'?:palt). ,-

kwartałme 5 Mk. IO fen. · · ' 

Oena numeru p0Jed1nozego w Łodzi 
ODDZW w \Jarszawirr. n[ Cłnnłelna 10. Drub111: l'ii fen. za wyraz, najmniej IO fen. 

łłlHIE!łimllł (~o tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteros;,;i,aitow-;·. 
fłBkniłogh (! fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

I w Warszawie 4 kop. Rękopisów niezastrzeżonych R~ilakcya. nie ::'li':raca. W dzlalE !!':iuunowym: 1 Mk. za wiersz petitOwY czteroszpaito\\'Y-

FI L I E: · Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińsiti; oraz w Sosm.1wou, Kaliszu, Łowiczu, t.omi1 i Będzinie§ 
.,-„.cr~~'Al'ł~~ąa~~"ł"~~-~~~-~n 

oj na. wreszcie na front niemiecko ~ austryacki ł 
od Krzemieńca aż po Wiśniowczvk nad 
górną Strypą, nie dały Rosyanom dotad ża
dnego absolutnie rezultatu. Jest to naj-

20-go czerwca. ~epszy dowód małej strategic~ej. warto-
Dow6dztwo rosyjskie żongluje cyfra- sci sukcesów rosyjski.eh, które nie daja na

mi wziętych jeńców, ilością skrzyń a.muni- wet szans takiego okrążenia pozostałych 
cyjnych, nawet betonu. A zapał jego w pozycyj austryacko - n.iemieckich. aby mu
tym 1.'ierunku jest tak wielki, że nie do- siały być zwinięte i przesunięte 'wstecz. Z 
strzega, jak samo temi cyframi zmniejsza drugiej stro_ny stanowczość, z jaką hr. Bo
realny efekt swojej -0fenzywy, p:rzynaj- thmer brom swoich pozycyj, a Boeh.m Er
mniej w oczach każdego rozumnego i spo- molli swoich~ dowodzi, najlepiej, jak małą 
kojnego człowieka. Powstaje bówiem ol· stosunkowo wagę przywiązuje dowództwo 
hrzymia dysproporcya między ogromnemi wojsk sprzymierzonych do strategicznych 
liczbami jeńeów i lupów wojennych, a - 11 skutków chwilowych powodzeń rosyjskich. 
zdobytym terenem, który w sprawozda- W prasie pojawiają się coraz częściej 
niaeh rosyjskich znika poprostu poza pię- wiadomości o straszliwych stratach, jakie I 
!rzącemi się łupami, zdobytemi armatami ~osyani~ ponoszą w lu:Jziach, wykonywu- ł 
i t. p. Jąc swoje masowe ataki. 

Na fakt tej dy.sproporcyi zwróciła już Nie wdając się w ocenę ścisłości ogla:- lt 

uwagę nawet prasa koalicyjna, wskutek szanych oo do tego danych~ należy stwier- . 
czego widocznym jest tam sceptycyzm, z dzić, że niezmierne szafowanie materya- 1 

jakim oceniają nawet przyjaciele i sojusz- lem ludzkim. należy do stałych metod do
nicy Rosyi .realną wartość jej zwycięstw. "'._ództwa rosyjskiego, a zdaje· się wynikać 
Jak dotąd, ·jest -0na istotnie. niewielka, a me tyle z jakiegoś specyalnego bestyal-
stosunkowo do ogr9mu zużytych. sil ·i zdo- stwa, · ile z !:ij · tw~rdej .. konieczności, którą i 
bytyeh J:upó\\( na:weL;-· r.!1dlY1Jie. maJ'r,.. "f"'i'' •. \vyh\'c.n:i.n imzqztt, !;.:"uHnrr:.j .. ioJ:r:fo::.·:::Y. rusy} • 
file ·ausfr~rac~ie .. przelamane i zwin~ę~e nie li ski~g~ _w n:asie.' ~s~tek tej_ wl~śnie niż-· 
zosta1y mgdz1e. Zostały tylko mme1, lub szosc1 zołmerz rosy3sk1 okazu3e się bardzo 
wiecej ·w-ygiete i to w sposób, który lichym~ jeżeli się go pozostawi samemu so
szczególń.iej na Wołyniu musi samych Ro- bie, natomiast objawia zdumiewającą po
sym zniewalać do :..._ wielkiej ostrożności. ~ar~ę. ś.mie~rci i up?r, prowadzony stadem 

Rosyjski biuletyn ż dn. 14 b. m. mó- 1 wiel!nemi. . masami. Podczas walk kar
wi o zajęciu przez kozaków Zaturzec o 25 packich ~Hko1:~j Mikołajewicz rozporządzat 
klm. na zachód od Łucka, tudzież wsi De- ,ieszcze. silną I stosunkowo dobrze, w ka
miówki i Kozina w takiej samej odległości żd_Ym. razi.e normalnie .ćw~czoną arm!ą: 
na zachód od Dubna. Sam jednak biuletyn M1:no to J~dnak prz~ ka~deJ sposobnosm 
dodaje, ze wojskiem„ które tego zajęc.ia do-

1 

u. ciek.a~ s~ę do uiub:one1 meto~y ataku 
konało, byli kozacy, czyli przednia straż - głę~ok1~m1, zwa;te~1. formacyar;i1. Obec~ 
przednich straży. Na odcinku Styru bitwy ny zolm~rz. rosy}sk1. J~st zupel~ne młod~. 
utraciły eharah.'ie:r walk pozy~yjnych i prze- ~e~o "-'YCwrnze~e wojskowe. Jest .oczyw_1* 
mieniły się w ruchowe, w których kawale- scie b~~dzo pow1~r~chowne I ?~ramcza s1~ 
eya szczególniej, tak lekka, jak kozacy, d? na}e1ement~rmeJszy.ch P~łęc o karab1-
~Taca do głosu. Me terytoryalne zdoby- me , l ~agne~rn. Kome~no~c ;naso':7ych 
eze kawaleryi nalezą do humbugów. atako~ Jest wrę.~ przy takim zołmerzu Jesz-

Na południowym odcinku na Bukowi- cze większa, m~ przy tam~rm: zmarnowa
nie i nad Strypą postępy Rosyan są jesz.,, nym przez dowodztwo rosyJsk1e w, Kar:pa
cze powolniejsze, jeżeli wogóle można tu fach.. Nawet. z~tem. bez ~z;:;zegołowy.ch 
móv.ić o jakichkolwiek postępach. Wspo~ ~yfr I zapmvm~n.mozna przyJ,ąc za pewn!k, 
nmiany biuletyn rosyjski sam już nie umie ze stra_!:Y. rosyjskie i:ius~ą byc ogr9llll!e. i z 
tu nic więcej wymienić ponad Hajworonki pm~~osc;ą przewyz~zaJą ~o „ r:_a3mmeJ w 
i Babulińce, o które walka toczy się już dwoJna~o~ hezł_>ę .wzięo/c~ Jencow. . . 
przeszło od tygodnia. Sztab rosyjski, kt&. Og1en. :rosy3sln . pah SI\ P':ę~ko. Wie
ry wiele kładzie nacis1..1.1 na ścisłość swo- le wskazu3e na to, ze obe.cme JUZ prz{g!isa. 
ich informacyj, nie zapomina dodać, że Te;11P0 of~n~ywy ~rusqowa wolmeJe. z 
obie te mie:scowości leżą aż o dwadzie- dma na dzien zup:3lme me 'Y stosunkLI .do 
śeia kilomet:ów od Buczacza na - pół· zdobyty~h przez n;ą_ tei:yto_ry_ow. J~st. :v1ę~ 
noc. Zanomina jednakże dodać równocze- uzasadm_?~a nadzieja, ze J~z w na1~hzsz?J 
in.lał że ~leża one tak samo, jak Buczacz, przyszloscr · of~nzywa ro,sy3ska_ stam~ się 
nad Strypą. czyli, że wzięcie foh nie ozna- tylko. 'Yspommen!em, ktorego Jak n.am:run: 
"~ byna ·mniej żadneo-o posunięcia sie Ro- to~ieJsze. z~tarcie. w gło:'7ach ros:yJs~1ch i syan nap~zód. "' ~ ealeJ 1:roahC".{1 b,ędzie wdz1!2cznem i p~lnem 

Q Śniatyniu wspomniał biuletyn rosyj- zadaniem dowodztwa WOJSk sprzymierzo
.ski już przed tygodniem, .fako o zajętym. nych. 

"Wczoraj mówi na nowo o zajęciu teg'! s:i- ---ll#lll-.-"'-il!l!lllllill!lllillll"11!!ilł! _____ ll'll'lillllal'lllll--~1911!i!A 

mego śniatynia. Widocznie tamto za1ęeie Knmn"I.k!lt tnroctri. 
nie bvfo całkiem autentvczne. Tak przed- u li u ł'u 
stawiają się rzeczy tam: gdzie ofenzywa 
rosyjska osiagnęła pewne rezultaty. Ale Kousfantyno1101, 19 ezerw-ca. - Glówna 
te odcinki sfonowia zaledwie jekieś trzy- kwatera don-osi 18 czerwea: 
dzieśei procent c~lego. frontu południ.owo: Na fr.oneie Iraku zmiany nie zaszły. 
wschodniego, to Jest hcząc od Prypem ~z Na froncie kaukaskim na prawem skrzy-
.do Rumunii. Jeżeli się zaś weźmie dle nie zaszed1: żaden ważniejszy wypadek. 

uwarr'3 calosć frontu od morza Baltyc- W centrum, na niektórych pun1.."'faeh \vymiana 
to e procent zachwianych odcinków ognia piec.boty i artyleryi. Na lewem skrzydle 

.. -·-.... ,~. austrvacko ~ niemieckiego zmmeJ~ nasze oddziały wywiad-owcze obsadziły nie
do skromrr·j cyfry dziesięć. Stąd które stanowiska nieprzyjacielskich oddzia

,c;;.;;c,.· ","""'-~r'ł-""' pewien dośc prosty rachunek. Oto ?ów przednich; '\\''ypady nieprzyjaciela stam
do zachwiania, ale nie przerwania, tąd, . zada.jąe mu straty. 

:pr,ocEmt tego frontu potrzebowali Ro- Jeden nieprzyjacielski torpedowfoc i dwa 
.•. "'.l'<.t,U<J.<:'.'. blizko. półtoramilionowej armii i oI- latawce, kt~re dostrzeżono na m~rzu o~rnło 

rtvlern to do· zwinięcia całego wyspy· Kemten, przepędwno na-:zym ogmem. 
.a ~. cko:austryackiego potrzebo- Dwa latawce !lasze przelecia~y nad wy-

meI~.ne . · czterech milionów ludzi spą Teuecfos, rż:ic1ty ~ i:owo~ze_merr:, ?omby 
A'l"t'ulec~o,"n„aJmmeJ fantastyeznej. At~- } na ,ur:;:ądzenia meprzyJacielsk1e r wroc1ly po-

na .front polski, myslnie. 

JJERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Gló'\11-'lla donosi 20 czerwca: 

\V schodni teren walk: 
Urupa wojsk generała - felrlmars.zalk(t Hindenburga. 

Nata:rcie o-ddzialów nie:mieckfoh z frontu na polu.dniu od S m o r g o n. i aż po za 
C a .r y i pod T am o s z y n e m zakończyły się wzięciem do niewoli 1 oficera i 143 
szffregowców, oraz zdobyciem 4 karabiuó·w maszynowych i 4. µ:r.wzą.dów do rzucania 
m~ . 

Na zachodzie od miejscowości I{o l od o n (na połudn~~jd jeziora. Narocz) zmu.~ 
swno do lądowania i z.niszczono ogniem artyle:ryi d w u p ł a t o w i e t r o s y j s k i. 

Na nrzę;dzenia kolejowe w Wił ej ee rzucono bom.by. 

Grupa. wo.fsk generała - feldmv.rszalkct księcia J,,,eopolda Bawarskiego, 

Powtórzono ataki lotnicze :n.a linię ko lejową L a e łt o w i o z e - Ł n n i n i e e. 

Grupa wojsk generała Liusingena. 

Silne a ta k i r o s y j s k i e na stanowiska na.d K a n a ł e m na pol:ndni@\V-ym. 
zachodzie od Ł o g i s z y n a załamały się ' (Śród oiętlieh strat w naszym ogniu za~ 
torowym., 

Ko:utynuowane przez niepr.eyja.ciefa usil~•wauiR prieciwk-0 Unii Styr u :pod i n~ 
1~ ;~.1:hmltfo •H„, ft.Q,i k ów ,fl., ·•łg~lnmfoł pozo.stt1'y b~z skutk11. · · 

Pod Gr n z i a ty n e m toczy się szczegejłnie · gwałfu.wna walka. . 
Pomiędzy drogą K o w e ł - Ł u c k a T u r y ą wojska nasze przefa.maly na 

wielu punktach uporczywy, a po-d K i s i e l i n e m szczególnie zacięty o.pór msyjski 
i walcząc posunęły się dalej na-przód. 

Na południu. od Tury i odparte .zostaly ataki nie'przyjacielskie. 
Rosyanie nie kontynuowali pochodu svi,rego w kierunku na H o r o c h ó w, 

Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 

Sytnacya :na. froncie armii h r a b i e g o B o t h m e r a nie uległa zmia-nie. 

Zachodni tm·ei1 walk: 
W ogólności sytuacya jest niezmieniona. 
Przedsięwzięcia patroli niemieckich poił B e u v r a i g n e i; 1 N i e d e r a s~ 

Jl a c lt miały powodzenie. 
Lotnicy nasi ob:rzncili O·bifoie bombami ur.zą.clzenia woiskowe w Bergen pod 

Dunkierką i Sou i By (na południowym zachodzie oo Verdun). 

Bałkański teren walk: 
Rzucanie przez nieprzyjaciela bomb na miejscowości położ-one poza na~zym 

frontem nie wyrz~lzilo żadnych szkód. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat austryae 
WIEDEŃ. Urzęclowo donoszą 20 czerwca.: 

Rosyjski te:ren walk. 
Na Buk owinie, wśród walk z naszemi tylnemi strażami, przekroczył nie= 

przyjaciel S e r e t. *) 
Pomiędzy Pr u·t e m a Dn i e s t r e m, nad S try p ą i w ok11lfoy Rad z i w i HO· 

w a dzień minął względnie Spokojnie. 
W zwycięskich walkach obronnych n.a polu.dniowym wschodzie i północnym 

wschodzie od La k o c z ó w na W o ł y n i u wzięły wojska nasze dotychczas 1300 
jeńców, oraz zdobyły 1 flziafo rosyjskie i 3 karabiny maszynowe. 

W okolicy K i s i e l i n a walki sprzymierzonych postępują wśród zaciętych 

utarczek. 
Pomiędzy S o k u ł e m a Ko ł k a m i pmmwnie od parliśmy silne ataki nie

przyjacielskie . 
Pod Gr u z i at y n em, gdzie nieprzyjaciel przy nźycin wielkich sil po.raz 

czwarly u.siłował wtargnąć do linij dzielnych obrońców, toczy się zacięta walka . 

'Włoski teren walk: 
Działalność bojowa na fronde I s o n z o i w D o I o m i t a c h spadła do zwykłej 

normy. 
· Ponow"D.e natarcie '"lochów na poszczególne punkty ironta pomiędzy B :r e .n

t ~a Ast i co zostały odparte~ 

*) Wspomniana rzeka Seret przepiywa na .Bukowinie w oddaleniu 20 i 30 klm. na polndniu od 
Czerniow.iee. 
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tJOOZJNA ---·--
.Albański ter en wa Uu 

Pml S e r ei t e m nad doln.~ V o j u s ą- potyczki. 

Zastępca s~fa srla bu genenln ego 
von Ho ef hr 

Feldmarszal.ek - porucznik. 

P O t s· K l 

dnny rozkaz ewakuowania go. Pod wzglę
d~m strategicz~ym Czerniowce nie posiadają 
niemal wcale zadnego znaczenia, gdyż od sa
mego wybuchu. wojny bez przerwy zna!dowa. 
ly się w sferze dzialań. wojennych i leżą w po~ 
bliżu graniey. Nafomiast sytuacya strategiczna 

; na pozostałym froncie uległa polepszeniu 

dający -ię do przewozu, . mają być 
w gląb kraju. Do .Petersburga przy· 
dziennie pięćdziesiąt pociągów z ran 

·dyrektorów teatrów ro:zeslano cyrln . · 
l~tórym · poleeon-o im przygot-0wać sali: 
n.e ·na umieszczenie w nich ranny-0h. 

Atu nn. torp1dowc1 rosyj1kł1. 

Komunikat r.osviski. Komunikat włoski. 

tembardziej, że centrum w Galicyi wschod: 
niei oparło się na dawnych liniach, a na 
skrzydle Wolyńskiem w ostatnich walkaeh o. Berlin, 20 czerwoa (T. wł.)-· • 

I siągnięto korzyści terytoryalne. W tych wa~ I dowo) 19 czerwca jeden z hydro, 
·ptlfa1rf'>lrn rg. 19 czerwca. - Wieiki 

,ztah Ge1rnralny donosi 18 czerwca: 
Rzym, 20 czerwca (T. wt). 

kwatera donosi 19 czerwca: 
Główna 1 runka~h trudno wogóle nawet mówić o prze- naszych zaatako!ał przy pomoe:y . 

łamanm frontu. w zatoce Ryskie] pod Arensburg1f..,.:i. "w Ił 

Fi out północno·zachoi1ni: Na północy 
'.Kl terenu lesistego i na froncie Iłźwiny 
n~~ rozmaitych odcinkach mają miejsce 
T\vnHowne walki artyleryi. 
· Artylerya nasza wyrządziła uieprzy
jaeielmvi duże szkody w jego rowach i 
pracach na stanowiskach pod Uiwhł„kitAm 
i na południowym zachodzie od jeziora 
Naroei. 

Frnut z~ichMlni: Na froncie ~enerah 
BrniiilłiHva nieprzyjaciel stawia gwałtowny 
onór. Na niektórych punktach '''Ykony
v·a on kontrataki, które wo,lska nasze od
piera.łą z powodzeniem. Na rozmaitych 
punktach uczyniliśmy dalsze postępy. 
Wzięliśmy je1iców i zdobycz. . . 

\Vczoraj o godz. 4 po połudmu woj
ska ;.;en. Lt•czyc!de·rn \VZięły na lewym 
brzegu Prut!! oszaf1cowania mostowe Czer
liiow we. Po gwałtownym pojedynku przy 
przekraczaniu Prutu, na którym mosty 
nieprzyjaciel w·ysadził w powietrze, zajfJ· 
HśmY Czerniowc1·. 

\Vojska nasze ścigają niepriyjaciela, 
1<tórv uchodzi w kierunku ~iłlrpat. 

'l>odc:zai:; zajmowa tia ('z('rniowioc wzię-
1•iśmy jeńców i zdobyliśmy w mieście działa. 

Wojska !!en. irnlrdhrn odparły zacię· 
t.e kontrataki nieprzyjti )P.h, a także Niem
ców., którzy sprowadze1 _, 1tali z granicy 
francuskiej. W okolicy a Chodemicze 
nad Styrem toczy się g\\ł1łtowna walka. 

Niemcy zaatakowali z ogromną gwał
townością s·widuiłi:i na północn.vm brzegu 
Moehollu, którą8my im odebrali. 

Odparliśmy atak nieprzyjacieh::lri 
zważając na ogień nieprzyjacielsk 
ciągu opancerzonego. Kilkuset 1 
z jednego pułku pod rozkazami s~. 
:F'l, :<·mirnowa, zaatakowali niep~ 
dwukrotnie na skrzydłach, podczas 
posuwał do ataku. Wzięli oni do 
2 oficerów i pewną liczbę żołnie 
mi,i;~c:kkh. zabrali 5 karabinów n ··· · 
wych i wielk.1 ilość Nien:1ców poło .. 
pem. PozostaH odrzuceni zostali , 
dz ie. 

Na płaskowzgórzu „Siedm Gmin'" w dal~ 
szym ciągu toczy się zacięta bitwa. Szczegóły z frontu rosyjskiego. 
pono~l ~i~;:~~de~1 s:!c~::i~~i 0:ki~s~~~~ ·l

1 

• Berii~, 20 czerwca (T. wł.)~ ,,Vos-
ne przeciwko stanowiskom naszym. s1sc.he Zeitung" dowiaduje si~ ze Sztok

Na pólnocnym wschodzie kontratak nasz holmu, że do Kijowa w rlnju 10 b. ID• 
postępuje ostro naprzód. · przybyli w niezwykle wielkiej liozbie 

Silne oddziały nieprzyjacielskie, po gwal- rl'łnni o~oerow!e i. żołnierze. 'rosyiscy. 
townem przygotowaniu przez artyleryę~ wznu· Oficerowrn różn!~ się -yr zdam ach. co do 
wiły wczorajszego rana ataki swe na cześc"' ro.zrn1aró\v. arm~1 ~r11.s1ł0Wił. Jedm mó
frontu między 1\fonte 1\fagna Boschi a Bose~n: l wią . ? r:1ęćdzieSifJCl.~ ~orpusaoh, .inni 
Za każdym jednak razem zostaly one odrzu- l ?,cenrn Ją .J'\ i:a szesr,dz1es1ąt dywrnyj. 
cone ~ bardzo ciężkiemi stratami. Później ·l i'.:'trat! ~~oflli~s10ne pr~~z Rosya'.1 W do
nastąp1ło gwaltowne ostrzeliwanie z licznych I t~chc,z:i::;owe, ofenzyw~o są .. mez'!ykle 
bateryj nieprzyjacielskic11 wszelkiego kalibru. "''ysok1e .. Wszyse;y tw1erdzą zgodme. że 
Pomimo to, wojska nasze utrzymaty zajmo- na trzydziestu wrnrsta~h ... fro:r;i.tu zawa~
waną linię. tego , pom. ~dzy Ołyką ~ :tiuokiem Brus1-

Na pólnoey od doliny Frenzela usiłował łow. s,rac1ł 40,000 l~dz1. gdy tym~za~em 
nieprzyjaciel wczoraj osłabić nasz napór za odc:11Pk u dol_nego b1e~u Strypu. mew1~le 
pomocą kontrataków, które wszędzie zostaly dłuz~zy nad Jedną miJ~, pochł~n~ł me. 
odparte. Wojska nasze kontynuowały swój zalez~Ie od .tego ao. ty~1ęr.y. lu<lz1 •. Zasoby 
powolny ale zupelnie pewny pochód. w dzrnłac~ 1 am.11mcy1 ~aJlł bye bardzo 

Największe postępy osiągnięto na ·pra- z::iaczn~, 1 ar~1a rosy.1s,k a do.tychczas 
wem skrzydle, gdzie oddziały Alpinó,ł zdoby- mgdy JS8Z?Ze me b~ła tas (lbficie zaopaw 
ly grzbiet Isodoro przyczem wzięly okolo 100 tr~ollą. 9Leka~ym ,]e~t fakt, że o:ficero
jeńców, oraz zdobyły 2 karabiny maszynowe. wie ~osyJscy l&~ko, ~viek z gorąf'em ~~ 

Na pozostalyeh frontach odbywają się znaniem ?dzywa1ą eię o taktyce Brus.1-
walki artyleryi. łow~. to Jednak z pewną re.zerwą mówią 

o ewentualnyP11 strategicz„ych wynikaf';h 
olAnzywy'gdyż Brus.low ronajwyżej może 
jeszcze dziesięć do czternastu dni będzie Ofemvwn rosrf sku. 

Wiedeń, 20 czerwca. (T. wt}. - Wojen• mó,d utrzymaćjąna rlotyc>hr,zasowym po
na kwatera prasowa donosi: Szczęście wojen- I ziomie. Skądin~d już po zaję.~iu. Łucka 
ne na Wołyniu, gdzie z pomocą niemiecką przypuszc1ano, ze straty rosyjskie będą 
w walce z południowo-zachodnią armią; ro-

1 

musiały skłonić Brusiłowa do oszędniej
syjsk.1 u górnego biegu Sfochodu uzyskano s3ego szatowania mate: yałem ludzkim. 
·r.,,,. 'o przestrzeni, odwraca się na korzyść co osłabi siłę natarcia. Ocz•1 kiwanem 

tryaków. Generał Brusiłow przy pomocy jPst na 1 esłanie posiłków z ok ta :ów woj
~go natarcia na centrum usiłuje zaehwiać. skowych-~" azań.skiego. Omskiego i Ir-

. · =oruszony odcinek środkowy. W północ- kuckiego, które oceniają na dziesi~ć 
• okolicach Wołynia dają się wyczuć po- dywizyi. '.\;ają to być już ostatnie po· 
lne skutki kontrofenzywy sił niemieckich. siłki, jakie mo::.ą być jPszcze oddane do 
inchodzie pomiędzy Łotaczami nad Ługą dyspozycyi Brusiłowa. Znamienną cechą 

·;orochowem nad Lipą odparto energiczne I'a-,troiu lrr ności jest fakt. że pomimo 
;'.rataki rosyjskie. Pomięclzy źród1iami 11 1 gonies1t·ń o zwycię„twad1 rosyj~kich, 

i Horynia w pobliżu pograhiczn:fch wt;1~ oc,ół ·Z'naj"u,je '·się ;e1ą2·Je ppd wpływem 
jskich śroclkowa ·armia grupy wojsk Bru- wspl1ffi1,ień o i\larki~nsenfo, Leopoldzie 
,va ruszyła na północny wschód od Łopu- Bawarsk1m i Hindenburgu. 

Na prawym brzegu Styru, n:· półno- 1 
cy od Uuczacz;1, nieprzyjaciel przeszedł I 
do ataku. Naszym ogniem koncentrycz
nym został on odrzucony z powrotem do 
swych rowów. 

szna. Rosyanie, dziesiątkowani przez ogień 
własnych karabinów maszynowych, dotarli 
aż do linii przeszkód i rowów, zostali jednak 
następnie oclparci. Po flziewięćk~·oć na}'różno 
pona'tviane usiłowanie przełamania frontu nie 
spowoclowalo żadnych zmian w centrum au
siryackiem. Walki toczą sir- wyłącznie na te
rytoryum rosyjskiem. 

Peten·b.~r~, 20 cz,-:rwca (T, 'wł)_:_ 
Przez Sztokhdm. „Nowoje Wremia" 
podaje obszerni' st< zeszczenie przemó· 
wienia J osJa ·wostrotina w Dumie w 
sprawie braku mię:::a w Uosyi \Vostro· 
tin dowodzi, że -przyczyną te-:ro braku 

Front kaukaski: Sytnacya jest nie
zrnieniona. 

Komunikaty f rancuskio. 
Paryi, 20 czerwra (T. wt). -··· Urzędowo 

donos?.;! rn czerwca wieczorem: 
Na lewym ·brzegu )fozy ostrzeliwali Niem

t~y żyv•o poludniowe stoki „lfo:rte Homme"~ 
nruz okolice pod Chattancourt. 

Artylerya. francuska odpowiadała wszę
dzh:) ogniem zatorowym, przeszkadzając przy
gato,-;;aniu do ataku. 

Nn prawym brzegu ~Iozy odparte zostaly 
<Hmicm artvlervi ataki niemieckie na stano
,,~i;.;ka frmH~uskie na północy od wzgórza 321. 

Paryż, 20 czerwca (T. wl.). ·- Urzędowo 
J\1 czer'iYcn wiel'zorem: 

:\'a prawym hnegu :\fozy trwają z przer
wami walki arlv]ervi okoio fortu Tbiaumont. 
')r;;z w ,-;<kinka~h \'aux~ Clrnpitre i Souville: 

Komunikat bcioiiski. 
!,~~ Havre. 19 tZ!:T\\·c:i. - Głóvnia k'\Yah;

ra dn11osi 18 czerwra: 
\Y ri~igu rana br-l~ij~!de baterye rowów 

ndm,;rnych "'kierownh burzncv ogien na 
s:<'.:'1\ep 1d 11 mieddc nn iióh!ocy ~;cl D1xmuiden. 

Komunikat anoiolski. 
Lnmlyu~ 1 J czerw{:a. ~ Gló\vna kwatera 

'1 -· ,. 1$ czer,vca: , 
z powodu przyjaznej pogody 

dzialaln ość lotnicza. Zauwa~ 
nvit;:kszoua działalność lotników 

ITI\~-, p1-zy j~~.{~ i•~· l~ldch~ 
Latuwiee angielski. podczas lotu wywia

d.r;wrz:"go zuatakowal 8 latawców nieprzyja
c1e!:::lnch i dwa z nich zmusił do opuszczenia 
. na linie nieprzyjacielskie. Wszystkiego 

stt;ezorv: 20 walk powietrznychi lecz bez de
rezultatu. 

P 1:La tein" w 
I1~u1.-:•t\·:t! ~pol;f~.L 

ciągu ostatnich 24 Ji!Odzin 

Przed opuszczeniem Czerntowłec. jest prz(·cte\" sz;rstkiem zła organizacya 
ministeryum rolnir'.twa. któr'e Płównie 

Wiedeń, 20 czerwca. (T; wl.). - Prof. dr. sp awą. tą się zajmu je. Według ubli
Leon Kellner, który wraz z rektorem i calem. cze6. mówcy, przyrost bydła w Rosyi 
ciałem profesorskiem opuścił uniwersytet w wynosił roczne 9 milionow, . a ·w ciągu 
Czerniowcach w niedzielę Zielonych świątek, pienvszego roku armia zużyła 14 milio
e>pisuje w „Neue Freie Presse" ostatnie dni nów. z chwilą ewakuacyj~ luólestwa 
przed ustąpieniem z Czerniowiec: Przed 14 Polskiego stracono około a milionów 
dniami na miasto padła po raz pierwszy trwu- ::::zluk bydła. Od tego czasu daje s ę od
ga, gdyż w trzy punkty ugodziło siedem szra- ozuwać coraz bardziej brak produktów 
pneli, pochodzących widoc,znie z rosyjskieh mięsnych. Nie zwrócono jednak na to 
dział dalekonośnych. W sobotę przed Zielo- uwagi, że to, co mogło starczyć na rok 
nemi świątkami profesorowie dowiedzieli się1 cnły, zużyto w ciągu 3-4 miesięcy. Gdy 
że walka zawrzała na calym froncie, że R(l~ WJ.Szedł rozkaz rekwizycyi bydła, zabie
syanie w sile po <}siem do dziesięciukroć rano je wielkiemi ma:::ami i pę1izono bez. 
przeważającej wygięli nasz fr.out na północy żywnoścj, bez pojenia, tak, że po drodze 
od Czerniowiec. Miast.o zachowalo jednak zu- .już nie setkami, lecz tysiącami bydło 
pełny spokój, chociaż dniem i nocą przebie- padało. W ostrotin zaznacza, że gdy z 
galy pociągi wypełnione rannymi naszymi i Królestwa pędzono miliony wysiedleń-

!' Rosyanami. Z pólnomo-za{;hodnich okolic Bu- ców, wówczas na tyłach armii zebrało 
kowiny napływały wraz z dobytkiem rodziny się przeszło półtora miliona sztukbydła. ! zbiegów - żydów i Rusinów, ludzie ci opowia- Ministerya. wojny i rolnictwa zastana

' dali o morderczych walkach toczących się po- wiały się, do kogo bydło to nalezy. Za
! między miejsc•Ywością Okno i Dohrouowicami. nim załatwiono korespondency~ w tej 
. Cala póln-0cna część horyz-ontu stala w pło- sprawie, zanim obliczono, ile na bydło 

mieniach. W sobotę nadszedł rozkaz ewakuo- to potrzeba siana i wagonów, to poka
wania uniwersytetu. W p.ociągu kolei-OWYID zału aię, że już sprawa spóźniona. Wię
prof. Kellner spotkał żołnierza, który z wer- •

1 
cej niż połowa już zginęła Zi głodu. Po

wą opowiadał, jak nasze karabiny maszyno· stanowiono tedy resztę utrzymać na 
we zmiafaly cale szeregi szturmujących R-0- f kon.serwy, ale niestety ni.e by.ło ani soli, 
syan. ani beozejr. Ostatecznie cała ta nlbrzy-

Właśctciel drukarni w Czerniowcach opo- ; mia ilość. wygin~ła prawie co. do nogi. 
wiada, że cala ludność opuściła miasto, w ',, „ Tak się prowadz~ u nas gospodarkę". 
którem powstać mogło najwyżej ze sto osób. 

Przvczm llllBSUZHla C1Jrn10111l!c. I Dlllll llmn:VSD w Rosy!. . 
I .· Sztokholm, 10 czerwca (T. wł.) - 0-

Wiedeń, 20 czarwca (T. wl.). - Kore- ; hecnie po znammem zmniejszeniu racyj 
spondenci wojenni stwierdzają, iż na oddanie li mięsa s:Ha armii rosyjski~j, Duma pań
Czerniowiec, które już od tygodnia znajdują stwowa uchwaliła wprowadzenie czterech 
się w sferze ogniowej dalekonośnych dzial ! dni bezmięsnych w tygodniu. 
rosyjskich, wplynęla decydująco ta okolicz~ 

ność, że przyczółek mostowy Czerniowiec I m kl i h 
wskutek zupelnego zrównania z ziemią oszań„ · 1 w Olli UIDR U . fibliłVC • 
cowań stracił odporność, a przeprawę przez 1

1
, Sztokholm. 20 czerwca. (T. wt). ~·Ko-

Prut sforsowano olbrzymią przewagą liczeb~ mendant Kijowa po-lecil zarządowi miasta 
, ną. Ażeby miasto uchronić od zupełnego z1.ii- I przyg.otować pięćdziesiąt tysięcy nowyph" ło~ 

szczellia, :po bohaterskiej obronie został \vy,;. " żek dla rannych. Pozatem wszy;se~ ranni. na-

kontrtorpedowoe rosyiskie, z których 
jeden został ugodzony pociskiem. 

Bchn ataku na B1r le Buc. 
Paryż, 20 czerwca. {'11. wł.). - „Journal„ 

komunikuje następujące. szczególy, d-0tyezące 
niemieckiego ataku lotniczego na .Bar le.Duc, 
zaezerpnięte z opowiadań zbiegów; Pierwsza 
eskadra 15 czerwca bombardowała miasto w 
c.lągu pól godziny, rzucila 60 bomb, zburzyl<i 
niektóre domy, zgmęlo przytem 2 ludzi, a 18 
odniosło rany. Następnego dnia 12 samolotów 
nieprzyjacielskich rzueilo 80 bomb, polegli 2 
Żt1lnierze, 5 odniosło rany; straty maieryalne 
są. bardzo znaczne, wiele budynków legło w 
gruz.ach. 

BOWY gnblDBt wioski„ 
Lugano, 20 czerwca. (T. wł.). - Podczas 

przyjęcia nowych ministrów w Rzymie król 
powiedzial: Gdyby miano wierzyć we wróż.. 
by, wówczas już sama myśl, że jesteśmy sprzy. 
mierzeńcami Anglii i Rosyi, f.o zn. dwóch na„ 
rodów, które nigdy nie byly zwyciężone, cho
ciaż już przedtem musiały brać udział w dlu· 
gich wojnach, winna napelnić nas wiarą w 
zwycięstwo. Największą ufa.ość w zwycięstwo 
czerpię z niepohamowanego męstwa naszych 
folnierzy, z których ani jedneg<0 :nie widz.ia„ 
Iem slabym. ' 

Straty włoskia na momL 
Lugano, 20 czerwca. {T. wl.). - „Corrie. 

re, della Sera~' w statystyee okrętów .. handlo
wych zatopionych w lJłaiu przez· lodzie pod. 
wodne wylicza: dziesięć par-OWCÓW WWSkich 
o pojemności 37,000 ton i jedenaście żaglow· 
ców o pojemności 8,500 ton. · 

Ba mornch •. 
Le Hav:re, 20 czerwca. (T. wt)', - D<)o 

niesienie Biura Wolffa: Zatonęła lódź. straźni„ 
cza "St. Jaques". . Z poś~od .16 lu~zi zal'9gi 
dziewięciu zginęlo. Siedmiu cięik<11 rannycl7 
wyrat-Owała lódź rybacka. · 

Bern, 20 czerwca (T. wt.). - Gazety pa
ryskie zamieszczają doniesienie Biura Hava„ 
sa, z którego wynika, ·że w San Remo wylą„ 
dowala załoga parowca angielskiego i dwóch 
żaglowców wloskich, które zostaly zatopione 
na morzu śródziemnem przez lódz podwodnfł. 

Hown rewolucya w IrlnndyL 
Berlin, 20 czerwca. (T. wt.). - „Loka]... 

anzeiger" donosi ~ Kopenhagi: Podczas gwał~ 
fownych rozruchów. w Dublinie wiele osób . 
zginę!o lub odnioslo rany. Nowa rewolueya 
została stłumiona dopiero w części. 

Am;.;te:riłam, 20 czerwca (T. wł.) -
Z Londynu donoszą. że od piątku wstrzy· 
mano ruch na wszystkich głównych 
droi]·ach żelaznych w Irlandyi, gdyż po· 
nowiły się tam rozrucny, i dokonano 
zamachów na drogi kolejowe. Wojska, 
które wysłano z Belfastu koleją na po
łudnie, powróciły wkrótoe, gdyż drogi 
były niepewne; wojska wysłano drogą 
wodną. Porty irlandzkie są również -po 
większej . częśoi zamkni~te. Zerwano 
wszelką komunikacye z Jr1andyą._ yY 
Belfaście, wskutek nadchodzących wiesei 
o nowych zaburzeniach, :panuje wie~k!a 
wrzenie wśród wojska. . W; pu~li~l& 
powstańcy podstępem opanowali w1ę~1e• 
nie i uwolnili więźniów. Sfery angiel· 
skie znowu starają się wszelldemi siła.mi 
ukrywae fakty. 

Rozłam w gobiBBCIB 1ng1tllkim. ' 
IJondyn, 20 czerwca (T. wł.)~Doni~ 

sienie Biura. .Reutera: , Gazeta „ Ti1pes• 
dowodzi, ze· pertraktacye . pro wadaone 
ce1em prowizorycznego zała.godzeni;:.i, wa~ 
śni irlandzkich, które były jut na dobrej 
drodze, doprowadziły . do rozłamu w _ło~ 
nie gabinetu. Pewna cz~śe jego , }est. 
stanowczo przeciwna propozycyom Lrny· 
da George'a. Pr:tJewidywanemjest ustą
p!enie niektórych ministrów. 

Bnnt ·w wojsku austrałUskiem. 
Sztokholm, 20 czerw~ {T. wt). -:- ~,Pe..,,i·:, 

ster Lloyd" dónosi, ze w p-0ezątkach maja w :,, 

l .. ~ .. bo. śr~~. :.aj~~o~ .. us~alttsl~.~. ~ai~ ~r·b· ju·;.~w~.i~.n~.•.:. ·- ... ' 
udział przeszło 5,000 rekrutów. Domagali się ·: < .. 

· oofnięeia N>zkazu o godzinach d-odatk<>Wl,clli < , · 
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I 
~ysfam eksportowym w dążeniu do popiera- czerpawszy wszelkie środki obrony, zfoźyly 
ma wy~ozu szwedzkiego. Szwedzka pańs_two- przed zwycięzcami broń .. Wojska niemieckie, 
wa konusya. przemyslowa proponuje, by pań- po wysadzeniu bramy, prowadzącej do fortu, 

l stw·o··. <ibjęl·o. k.o.ntr-olę nad .. zaopatrywani.em_ wtargnęły do długiego chodnika, szerokości 
·aaz1aczenta .POSłi n. lBm1 ti;~eiLf,rłnn. ludu.ości w materyaiy opalowe, gdyby dotych- I 90 c~ntymetrów, a półtora metra wysokiego, 

• ii!.i!l u9u czasowe zarządzenia okazały się nied-0state- 1· w_ ktorym panowały zupelne ciemności. Chod~ 
~oifo, 19 czerwca (T. wł.).- Dotyche cznemi. Następnie komisya pr-0jektuje zakup 

1 
ruk ten, prowadzący do głównych koszar for

czasowy poseł niemiecki Michah fu węgl~ przez państwo, m. i. w Ameryce, w wy;.; I tu zamknęli Francuzi dwoma barykadami, na 
stał przyjęo/ przez króla' na audy~n~~ ;~: ~~i~~scl 200,000 ton jeszcz.e W ciągu bieżą~eg,o i których ustawili maszynowe karabiny. Po 
żegnalnej l otrzy~ał pr~y tej okazyi ·or I I zruszczeniu pierwszej barykady, o kilka kro-
der Aleksandra p1erwsze3 klasy. - ·I ków znalP.źli się wobp.c drugiej, jeszcze sil-

l Rn obronie 19brzBZil sz 1 nieiszej _i iesreze zaciekl:ei bronio~ei • prz.ez 
Uroczystość w Bnkareszcłe. ł F:rancuzow. Tymczasem leden z poc1skow na"' 

Kopenh~g~. ~9 czerwca (T. wł.) - J .S7'ej 13iężldej arlyleryi wybił wielką :wyrwę w ' 
Bnka:reszt, 20 czerwea. (T. wł.). - Donie- I Według domes1ema z Karlskrone z polu- 1 podfoiłze l<'oszar fortu, która tworzyła zara

s~enie Bi~a Wolffa: Z okazyi stuletniej ro.cz- dniowej. Szwecyi, · jest rozpowszechniany \ zetn pow~l'ę podziemnych chodników, grubo
mcy -~odzm dyplomaty liberalnego, R?settie- \ m~m~r.yał do .rzą.du. s~wedzkiego z -uzasa- j ~ro. · 5 ~u~trów. .Francuzi, zamknięci w ciasnym 
go,. krol F~rdyn~d wręczył prezesowi mini- d_meme~ komecznosm trwalszego uf orty~ ehodmku rodz1enmym, znaleźli się wskutek 
straw„ Bratlanu pismo odręczne,. w którem j ffkov.::ama wybrzeża pod Helsinborg, ldóre tego w ro~r'll.czliwem położeniu, gdyż przez 
w gorących słowach wspomina obrońcę praw l pam11e nad całym Zundem i ma zaledwie wybicie tego otworu można ich byto wziąć we 
narodowy,:ch i i:iez:~~n~ego ~ ?o~ownika z:i I 4 kilometry dlugości. · ~w:i ogni~. Dzielni .obi:ońey forti: .zrozumie.-
sprawę me_zaleznosc1 i·:w:e~osc1 OJczyzny, kt.o- ł 1 11 y:idna~ gr_ozę polozema, obsadz1h . natych-
zy zasluguJe, hy w c1ęzk1ch czasach znalazl n h 11·( r.· J I rnrnst le] wybuchowy, umocnili go prowizo"'. 
następców i naślad-0wców. Król powiedzial', 11C o ul VJY . morsnJB. I ·1·ye·memi S'."'.infoami z worków; napełnionych 
ie calą duszą bierze udzial w maniiestacyach Berlin, 20 czerwca. (T. wł.). -:- noniesi~ ł piaskiem, i ustawilinatej pozycyi karabin ma-
urządwnych na cześć zmarłego i zakończy! n:ie Biura Wollfa: Z miarodajnych źródeł de~ szynowy, "khSry panował nad częścią plaszczy
zapewnieniem, że korzysta z okazyi rocznicy, · wiadujemy się, że zagranicą ustawiczne ro2P- -iny. Prze"i to sytuacya Francuzów nieco się 
by prezesowi ministrów PQnownie wyrazić puszczane są pogl-0ski, iż po bitwie morskiej :poprawiła, Niemcy zaś mieli utrudnioną ko
swą żywą sympatyę. przed Skagerrąkiem porty niemieckie, szcza.. · I munikacyę, g::lyż w dN'rl.7 e stanąl im karabin 

gólnie zaś· Wilhelmshaven, ZQ3taly zupełnie i maszynowy, ~ ibliżyć się do niego nie było 
zamknięte. Wiadomość ta jest najzupelniej ł sposobu. · St Zjednoczone a Meksvk. b~zp~.dstaw;ią i .wraz z podobnemi. usilow~·" I · . Walka w podziemia::l1 toezyla się tymcza-

Amsterdam, 20 czerwca. (T. · wt). - Je- n:~m1 rn.a Je~y.i.ne :ia celu zbudz.e.n~e w op1- I sem dalej, I:!imo że Pre:t'1ni nie mieli już. 
deri·z dzienników tutejszych donosi z L-0ndy- Illl pubhczneJ wygor.owaneg-0 pojęcia o stra- I żadnych sros0bów i środków iywności.. Kil
nu: Amerykański sekretarz stanu w jednem ! tach_, poniesionych przez flotę n.iemiecką. Na: I ku żolnforzoTI francusku]"I] udało, się zbi-edz i 
z oświadczeń swych wyraził się, że zmobili- ! tomiast -0d 1 c::;erwca Anghcy zamknęli, 1 dopaść fa~n Montagne '.tfJZa którym lety fort 
~owanie milicyi nie jest bynajmniej wyrazem· 1 Yarn~outh dla żeglugi neutr~lnej, o~r6żnily · i . Souville .. Tnm też. ina{c.o:\""aly się pierwsze ]i„ 

8. 

Ostatnie telqramy. 
Z IZby Panów. 

Berlin, 20 czerwca. (T. wl.). - Depesza 
. pryw11.t11a. - Izba panów podczas dziesiejsze
go posiedzenia obradowała nad sprawą wpro
wadzenia dodatków do podatku dochodoweg-0, 

··oraz podatków uzupeiniająecych. Izba deput-0-
wauych uchwaliła, że dodatki· te dotyezyć bę
dą jedynie roku budżetowego 1916. W myśl 
u~hwaly Immisyi iinansowej izby panów do
datki _do podatków obowiązywać mają jednak
że od .. 1 kwietnia 1916 roku d-o rozpoczęcia 
tego roku budżetowego, w którym wejdzie w 
snę budżet ustanowiony po zawarciu pokoju 
z mocarstwami europejsldemi. Na pr-0pozy-

, cyę nadburmistrza Beckera wniosek ten przy~ 
jęt,o jednogłośnie w :redakcyi komisyi. Wnio
sek następnie :wstanie przekazany sejmowi. 
Na wypadek, gdyby ten ostatni zechciał trwać 
w .. swy.ch postanowieniach, we wtorek 27 
czerwca odbędzie się n-owe posiedzenie izb} 
panów. 

śmieri ImmełmanD. 
Lipsk, 20 czerw~a. (T. wt). - „Leipzi· 

ge:r Neueste Nachrichten" dowiadują się z 
wiar-ogodt1ego źródla, że nadpo:rucznik Immel~ 
mann spadl wraz ze swym samolotem i po
niósł śmierć. 

Odwrót Rosynn. 
końiec~ności woj.try z Meksykiem. Wojska je- ! w dnm 1 czer~ca ze wszystkich okrętow han- l nie francuekie. · · · · . . 
dynie tylko wtedy przekroczą· granieę, jeżeli 1 dlowych port New Castle, oraz port Hull na~ , · . . · . . . . Wiedeń' 20 czerwca (T. wł.}. - Z wo-
będ.ą zmuszone ścigać bandytów. wet dla okrętów arigielskkh, gdyż tam wszel- i .. Vf .dnm 5 1 6 .b. m. pofozeme bohaters~cll. .jennej kwatery prasow!3j donoszą: Po uspo.~ 

,.{fi.mes" dowiaduje się z Buen-0s Aires, . kimi śrndkami ma l;>yó prowadz-0na praca nad ! obronc_ow stało Ellę • strasz~en;. ~W pod~i~m~ kojeniu się ataków naf f.roneie grupy wojsk 
że ludi1-0ść Stanów Ameryki południowej sym~ I naprawa angielskich okrętów wo·ennych. 1 !1ych korytarzach piętr_zyl'J się ::-;tosy znb~t~c~ generała Linsingena na.Siąpił odwrót Rosyan. 
patyzuje z·Meksykiem, natomiast sfery urzę- I ~ . . A . . i I rannych. Zaioga miala do dyspozyey1 jUZ z .naszej strony prze~liśmy do ataków. Na· 
dowe są ze Stanami Zieduoc~onemi. i . . l tylko 50 litrów wody i to tylko dla -rannych, pór nasz o tyle s;:~ .!. .!zmógł ii stale tyskuje--

1 

. Jn~oniii n ChmJ. . ... 1 7:~r;iwi c:d d":"u dnj. nie n;tieli ju~ nie, ani do my na terenie. . ;rzerny jeneów. Na linii. ·. 

Bnrzn m 111m11nn. L d . 20 (T n R . t . ·. I picia, am a_ o_ Jedzema. Mimn to Jednak Fran- Wlod~imierz ~"1 j.11ski ~ Łuck posunęliś-µiy 
u li w u mm . on. yn,. ; ?zerwca . • :' · • - . eu ~r 1 cuzi sie nie poddawali. się z Ber_ ezo wie~ do Chołonicz i stanęliśmy 

. , dowiaduJe. się, iz wzmoememe załóg iaponu ' .: · I 
Bukareszt~ 20. czerwca( T. wt); - W pól* I ski-eh w Chinach .Pólnocnyeh jest tylko środ- I · .. w ~o:ńcu .. i ni~mieck~ z:iJo~a fortu, zn8:j- na wschodzie od jezior, przez które przepły· 

noenej .części Mołdawii szaleją burze. Grady : kiem· ostrozrrośe1 spowodowanym przez i UUJąca Ellę na pow1erzchm z1em1, znalazla się wa. górna Tu?a· . W pos~~iu Ro~yan zna} 
i deszcze wyrządzily wielkie szkody. W Jas.: ·1 śmierć Jua.nszykaja i chęe ot-Oczenia opia.. ! w bardzo niebezpiecznem poł?żeniu, i. ponio-, I duJ~ ~~ę eh":?o:wo strum1en D?ros11;1a· Pul~ 
sach zginęło 50 ludzi. I ka kolo.mi. japońskich i zamieszka.łych w i sla bardzo znaczne straty. Miala bowiem do I ko~ruk „rosyJ~ki, Szumski, snv1erdz1l wzma.9 --- I nich cudzoziemców. Garnizony te skladają I cży-nienia nietylko z_ wrogiem,. walczącym z \ .gaJą~y s.1· ę opo~ Austl'J'..ak?w z pow~du otrzy~ 

Hif pograniczu mreckO·JBfSkiem. sie mniej więcej z 600 żołnierzy i są przezna- '1 podziemi przy . pomoily karabinów ńraszyno- mąnta ·przez .mch p_os.ilkow. Na polnocy. od 
, '> 

1
• ci;one do Pekinu i Tientsinu. Japonia wysła.; wych i ciężkich bomb, ale była 'WYStawiona Łucka ofenzJiwa r?~YJSk::'- zost:11a. powsb:zy~ 

K~rnr-_tiu~t] n~nol, ... O cze wca t.T. ~ł ! 1 , t ....• k. d . P k" ... a wru'osek ki_ ·nm po-- i tak~e· na silny o_ gień flank_ owy karabinowy i maną. Po_ d Babuh_n cam1 Rosyame zmusze~ 
·--Don1es1en1e B1ur 0 \VoiJfa· Dzrnnn 1k1 ! '1a e posl1 1 0 e mu .... • · ·· . .' · · · · ~ i· d f ·• • · · ~ " · · . · ,_ · I słów koalieyinyeh. armatni, pochodzący z sąsiedmego fortu fran- :ws.~a 1 ·. 0 eo męeia mę. 
tureck~e podno~zą ostatme sukcesyw9Jsk ! . euskiego i z bateryi Damloup. Położenie 
tureck1~h wtwallk\„aoll zk.Rosranłami:·~a.1 ,.., · ~„~~ wojsk.niemieckich stawato _się•·coraz.bardzief 1' .:,.j~ik.;;~~· .. B. 11•11aru11 I 
pog1._a:i1c~u urec_ .. ·o·pers iem.I g oszą. -z~: nlepokojacem każdej chwili ocze1dwan_ o_ ata-1! 114Y IB 
o~~eme P.ołąozeme . ~o.s;vau .'.Z z. A~g~ikanu z· . do·. byc···~ e fortu· Va ux~ ku wojsk~ fra~cuskfoh, który mógi skońc,zyć się . 
w Iraku Jest wpros~ memo„hwosoią. odzyskaniem utraconego przez Francuzów for~ 

Sztokholm, 20 czerw.ca. 

-- -·- tu Vaux.- "'"~1tyleryn niemiecka udaremniła 
SZWBńZ*ie 1ovarzvstvm okrętOVJ8. „N. Wiener Tagblatt" ogfasz.a następują- jednak na czas. ten zamiar, który Francuzi i-

,,Rieez" donosi, że wedlug informacyj, po.. 
siadanych przez ministe:ryum .spraw zagrani.; 
cznyeh,. pomiędzy Greeyą a Bulgaryą istnieje 
tajna. umowa, zawarta za po-średhfotwem Nie· 
mfoc. Na nii>cy tej umowy Bulgarya mogla be1 
obawy zająć forty Rupel, De:inir-Chissa.r, a bę· · 
dzie mogla posuwać się i dalej. Między Gre~ 
kami a Bułgarami panują wogóle oo;raz · śei-

(T ~-) B "'Y telegram swego korespondenta wojenne-
1 

sto.tnie postanowili wykonać. I{openhaga} 20 czerwca. • W:L •• - !l er- · 
lin.gske Tidende" donósi ze Sztokholmu: Pięć go Redena, znajdującego się przy glównej , · W końcu pozostali jeszcze przy życiu o-

. d ki h 1 t. h k t . kwaterze niemieckiej armii zachodniej, opi- i',·.· b ... on> cy fortu,. n1·e ma;ąc iuz' amun1'.cy1·, ani· wo-.. · 
towarzystw szwe z c ' .u: oryc 0 rę ami po- sujący walki o forl Vaux i jego zdobycie: 1 d... · • dk • • J • '· • l' · d 
sługiwan:o się w . żegludze zam:orskiej, polą- 1 y, am sro ow zywnosc1, - musie 1 sie po -
ez-t;fo się w konferencyę dla wspólnej obrony Przez :Pięć dni i nocy z rzędu toczyła się I da.6. . ~ 
s;ych interesów. Konferencya ma również bez przerwy straszliwa walka w forcie Vaux, 
1.a zadanie wspóldzialanie ze szwedzkim prze.. zanim bohaterskie resztki zalogi fortu, wy-

ślejsze stosunki. · -
Ul ń 

f oliotony para~oksalne. 
XI. .Amerykański wujaszek. 

Ame:ryka może za:h.-upić Europę. :ti.18. ku 
temu dzisiaj wyborny środek - wartości 
roehome. A skupując je, może oplątać pa
jeczyną Europę.„ 
~ Niebezpieczel'istwo amerykańskie - to 

ciężka zmora, która daje się czuć u zorcy 
XX wieku. I teoretycy już występują z ra
da organizacyi z;wiązku europejskiego z 
m~carstw Europy w celach samoobrony. A 
tnm z<lala widać już drugą chmurę. - Ja~ 
ponię. Za nią nasuwa się groźnie trzecia
Chiny._ 

(Prof. I. Ozierow „Dokąd idziemy?) 

. Za.gadka nowej · ofenzywy rosyjskiej J.lO
ńada rozwiąta.!lie w dwóch słowach z 

Amunicya amerykańska. 
Jest i japońska. Ale lwią tzęśe niewątpli-

wie stanowi amerykańska. • 
Któż z nas dzisiaj, nie znająe cyfr~ powie

dzieć moie, ile fabryk przerobi!a pra~tyczn~ 
Ameryl~a na fabryki amunicyi, karabinów 1 

innych narzędzi wojny? . 
. Wuj Sam. nie próżnowat. Zaciera t~raz rę

ce i llczv ile złota, papierów wartośc10wych, 
akcyj i ~bligacyj różnych przedsiębi.orstw eu
.r&pejskich napłynie doń. za narzędzia mord?-· 

. Na tern zlocie jest krew. Cóż to szkodzi? 
Wuj sam nie jest sentymentalny. Gdzie dwóch 
się bije, tam trzeci musi skori,.ystać! 

. Tym trzecim jest Yankees. . 
Kiedyś Hiszpania posyłała olbrzymie o-

kręty do Ameryk~ po ztoto: . 
Potem długo 3eszcze, az po d~i.nasze, ~u

.rope!czyk w snach cu~ownych .widywał wu.1a
szka amerykańskiego, przesyla3~cego .mu wor-
E:i' zlota. . 

Dziś· następuje przebudzeme. . 
Am.ervkański wujaszek żąda od E'!-r-cipe1-

ski,eg-0 siostrzeńca wszystkiego zlotat ktore mu 
~kied.y_kolwiek przesłał.~ 

Stosunek Europy do Ameryki ma pozory 
fantastycznej bajki Grimma. Ta bajka jest 
straszliwą realnością, która w proch ro:obija 
legendę o wujaszku ... 

Ameryka jest dzieckiem Europy. Synem, 
który ongi wyjechał za morze. Za plecami sta~ 
ruszki Europy wyrósl na kolosa. Zabrał matce 
wszystkie sekrety czarów nauki i zwielokrot
nił je. Matka w swoich starych ciasnych uliQ 
cach zamieszkuje trzypiętrowe chałupki. Syn 
wyrąbał olbrzymie prerye i zbudował sobie 
dumne 40-piętr.owe ·. dra.pa-cze nieba. I. teraz 
stworz-y! plan ubezwłasnowolnienia matki. 
"Dość grzeszylaś, staruszko! podaj-no mi tutaj 
wszystko twoje złoto. Ty się na niem nie 
znasz" .,.- „Niewdzięczny synu! chcesz ograbić 
matkę!'' „Zaraz ograbić?! Co za słowa! Będę 
ci dostarcżał tqwary. Przecie. stara jesteś. Nie 
potrafisz tak,~ jak ja, pracować! Będę ci dykto~ 
wal ceny i .prawa! Wszakże zestarza:laś się, 
stara grzesznico.!" - _„Chcesz zabić matkę?!" 
„Ależ, mateczko, to ty sama krew robie P~Z: 
czasz;.-. Ja ci dostarczam tylko towarów, tarue1 
amunicyi, nawet chleba.„ Tylko muszę cię 
·wziąć pod opiekęt" ••• 

Yankees ·szczerzy białe, zdrowe zęby i ob
lizuje czerwone wargi. Ma wilczy apetyt. Jest 
mlodył · 

Moral tej bajki wymownie skreślił przed 
5 laty znakomity ekonomista, badacz przemy
slu amervkańskiego, prof. Ozierow: 

Am~rvka idzie na Europę nie z miecza
mi { dvna~item, nie z ogniem nabojów pro
chowv-0h 1ub ·wymierron~1ini bagnetami, .ale z 
paka.in.i towarów, z ~eennikami, ~o.~wojażera
mi zelazem . stalą 1 maszynami .•• 

' Dziś. dodajmy: z pr-ochem -~ w beezkaeh, 
z bagnetami - w skrzyniach, z dynamitem, z 
armatami. 

Na marzeniach Europy podniesienia ceny 
pracy - zdaniem Ozierowa - ·zaeiąży!a fatalD 
nie konkurencya Ameryki. D-o projektów eu
ropejskich o stworzeniu związku celnego prz~ 

l ciw Ameryce d-0-dal on. komentarz w fo~·m1e 
świetneg.o obrazu: . 

I . . . „Oto malec-olbrzym rośnie za Oceanem. Ameryka praeuje nad stworzeniem kol0> 
. Bawi się w piłkę. Swawolną rękę przerzuca salnego trustu z kapitałem 800 mil funt szter• 
ią do Europy. A kędy pilka jego padnie za lingów, t. j. 7 7!! miliardów mbli dla wykupu 
ocean, tam walą sąę fabryki, pustoszeją ni WY glównynh przedsiębiorstw · · angielskicll i in-
_; nic na nich nie ·rośnie. A tą pilką są paki ny,ch ... 
żelaza; stali, chleba, obuwia, welocypedów. Zawojowując rynki europejskie,. nie lęka 
Kędy padną, rozlega się krzyk i jęk ludzi. Ma- się ·ona w początku wielkich strat, aby zabić 
lee jeszcze próbuje sił. Co będzie, gdy podr·oś- konkurencyę. Dostarczała szyn do kolei syhe
nie?... Już teraz drży matka-.Europa. Czuje ryjskiej ..• po 75 kop. za pud! 
ser~e, że wypadnie jej schylić gfowę przed _BilionowY trust stal-Owy w ciągu jednego 
niepokornym synem - jest on nad lata moc- pólroeza przyniósl Amerykanom 55 milionów: 
ny i mądry! Miłują.cy wolność Wyrwał się z pod dolarów czystego zysku, t. j. 100 milionów rb.t 
o'pieki matczynej, żył po swojemu i teraz już Stany Zjednoczone w r. 1870 wydobywał~ 
na jego dziecięce zabawy trzęsie się i płacze węgla kamiennego 29,900,000 fon metryez
Europa. I zbi.era radę mędrców: niech P·omy- ny·ch, a w r. 1898 już 218 mil. ton. To znaczy, 
ślą,.!ak. odgr.udzić ją celną ścianą, aby te nisz- że w 28 lat podniosła się produkcya o 629%, 
czące naboje, niszczące bardziej, niż proch i gdy w Anglii w tym samym okresie podsko
dynamit, nie dosięgły jej.„" czyla ze 112 milionów do 205, t. j. tylko e 

Ten obraz dziwacznym wyda się tylko te- 83 % . Olbrzymie wysiłki niemieckie osiągnę· 
mu, kto nie zna przerażającej wymowy . cyfr, ly absolutnie wielką, lecz względnie dr-0bną 
ilustrujących tę ,,bajkę". przewyżkę - :z 35 milionów do 96, t. j. 176% 

Oto np. Ameryka zadała cios fabrykacyi w tym samym czasie ... 
zapałek w Anglii. Nowa amerykańska maszy- Brak mi miejsca do mnożenia przylda
na w ·20 godzin pracą 5 chfopeów wyrabia· 18 dów tego gigantycznego pochodu Ameryki na 
milionów zapałek, gdy stare maszyny angiel;. wszystkich polach przemysłu. Dość rzec, że 
skie dla tej samej ilości wymagają pracy 25 Stany Zjednoczone w ciągu 2 lat od 1898-1900 

• roku otrzvm. aly na swoją korzyść z Europy, męz.czyw.... " 
s~;ndykat amerykański z olbrzymim kapi- wedlug bilansu handlowego, 7,853 milionów 

" marek, w zło.cie, e.o równa się podwójnej kou-
Wem jął skupować największe fabryki tyto- trybucyi francuskiej z roku 1871 ! 
niu w Paryżu, Berlinie, Dreźnie. Odtąd cyfra ta stale rosła.„ 

Inny bajeczną taniością obuWia we wla- Jak urośnie w roku obecn~~m, gdy Ame-
snyeh skladach detalicznych pobijać zaczął ryk.a jest generalną dost~wczynią środków 
miejscową sprzedaż Frankfurtu, Lipska, Ham- wojny dla koalicyi?!... . , 
burga, Wiednia. ·· Logika dziejów, jak zawsze, poszła dr-ogą 

Niemieckie rynki drgnęły wobec potopu krzywą. Staruszce Europie nie sta1o rozumu. 

I 
a~.ery.kańskich wel~ypedów. i maszyn.di0 szy.- Wielki sen o związku mocarstw europejskie}! 
cia. · · przeciw _obroży przemysłu amerykańskieg.o 

. . . Siany Zjednoczone odgrywają obecnie r-0· rozlecial się w gruzy-nim dojrzał w gtowach 
j lę, zbior-0wego rynku Europy, d:rwią. SQbie. z teoretyków„. Koaiicya toruje drogę dalszego 

Rosyi„ wobec nied-0lęstwa jej techniki. Angiel· zul)Óżenia Europy - na cześć amerykańskieg-0 
ską PJ:'.Odukcyę zbóŻ: skrócił eksport. am ery kanu wujaszka! Zbiera on twórcze z.lato, dając nam 
ski: Anglia przed 50 laty zasiewała· przenicą _l .. wzamian niszczące bomby ... 
priieszło 4 miliony akrów, a w r. 1899 tylko 2 
miliony. I dziś ma wlasneg'll chleba ledwie na 
2~ mies:ąca. · 

Leo Belmont. 
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D z i ś Alojzego Gonz. 
.i ut ro Boże Cialo. 

Wschud sloi1ea o godz. 4 m. 3B. 
Zachód o godz. O m. 24. 

Zebranie. 
Dziś wbranie ogólne polskiego Towanystwa 

tcatrninego. 

Koncerty„ 
Helenów. Dziś koncert symfoniczny L. O. S. 

1264. 

1648. 

Rocznice. 
Urodził się Bokslaw V Wstydli· 
wy, syn Leszka Bialego i Grzy~ 

misJ:awy Jnrosławówny, księżni

czki ruskiej. 
Leszek Czarny, książę kujawski 
ui.daje ,Jadiwingom klęskę osta~ 
teczną.. 

Napad czerni hajdamarkiej na 
Tulczyn, zakończony rozbojem i 
straszliwym :rozlewem krwi. 

ronika łóDzka. 
Boie Ciało. 

Jutro przypada uro\~zystosć Bożego Ciala, 
pnsw1ęcona czci Najśw. Sakramentu. Nabo
żeństwo kościelne trwa przez całą oktawę. 

W dzień Bożego Ciafa odbywa się uro
r-zysta. Msza św. z wystawieniem Najśw. Sa
kramentu. Po M:::.zy św. odbywa się proce
sya do ezterec.h ołtarzy, umieszczonych pod 
golem niebem - z· czterech stron świata -
na znak, ie eaJy świat wdzięczność okazuje 
Chrystusowi za ustanowienie Eucharystyi. 
Przy każdym ołtarzu śpiewany bywa począ
tek Ewangelii św. wedlug innego Ewangeli
sty,. a nalrnniec intonuje ka plan celebrujący 
procesyę „Te Deum" i udziela blogoslawień
stwa. Wiernym, którzy uczestniczą w uroczy
stej procesyi i wysluchują Mszy św., Kościól 
pod· zwykłymi warunkami udziela w dzień 
Bożego Ciała 400 dni odpustu, a biorącym u
dzial w nabożeństwach przez oktawę, 200 dni 
odpustu. 

W kościele św. Krzyża w Boże Cialo o 
godz. 11~ej rano odprawiona: będzie przei ks. 
prałata H. Przeździeckiego uroczysta suma. 
Zaraz po sumie nroezysta procesya. Proce.
sya pójdzit: z kościoła św. Krzyża ulicami: 
Mikołajewską, Nawrot; Piotrkowską i przez 
111. Przejazd wróci do świątyni świętokrzy. 
ski ej. 

W procesyi weźmie udział liczne ducho
\Vieństwo, bractwa parafii św. Krzyża, św. 
Stanisława Kostki, św. Anny, św. Kazimie
rza, jako też cechy i różne instytucye naszego 
miasta. 

Tegoż dnia rano podczas sumy podobna 
proceaya solenna odbędzie się z kościoła 
·wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny na Starem 
Mietide --- u po południu w kościele Prze
mienienia Pańskiego w Dąbrówce. 

W niedzielę zaś 25 b. m. uroczystoś'Ci Bo
Żt~go Ciała odbędą się w kościolach św. Jó
zefa i św. Stanisława Kostki podczas sumy, a 
po poluduiu na Widzewie. 

W oktawę. t. j. 29 b. m., w uroczystość 
M. Apostołów Piotra i Paw!a procesya odbę
dzie w kościele św. Anny na Zarzewie po 
uroezy5tye11 nieszporach. 

Nowe sklt>py Kom. rozdzfalu chfoba. i mąki. 

\\'czoraj Komitet rozdziału chleba i maki otwo
rzył uowy ;:.;klep dh sprzedaiy mąki i cuk;u w do
mu m·. ·iii przy ul. \Virlzewskiej, a w piątek zosta
nie ow:irły iirugi sklep przy uJ. Aleksandrowskiej 
nr. 17. 

Z n·<·Im sfrullarsko - .rymarskiego. 
Na posiedzeniu mnjstrów cechu sfodlar

f:ko - rymarskiego zorganizowano samopomoc 
JHl wypadek choroby i śmierci. Podczas cho= 

każdy członek cedrn otrzymywać będzie 
7.apomogl, najdalej do trzech miesięcy, w ilo
~ri 5 rh. tygodniowo. W razie śmierci cz1on
;w. rodzina otrzyma 50 rubli; w razie śmierci 

czlonek otrzyma 25 rb. Prawo do za
pr,móg mnją tylko członkowie, którzy opłaca
li regularnie składki \Y ciągu roku, lub no. 
W,>w.:!tępujący po opłaceniu 10 rb. wpisowego. 

FPlezerey a szczepienie ospy. 
Na podanie Związku felezerów, wystoso

\l:am'l do \Yladz nadzorczych w sprawie 
szczt>pienia ospy, zarząd otrzymał odpowiedź, 
ża szczepienie ospy dozwolone je"t felczerom, 
jednakże świadectwa o przrjęeiu ~·ię muszą 
b~-r, w~ sta-;Yiane przez i•:;lrn.rzv. gdyż tvlk(l ta
kie ~wiadectwa uwalnin ;a od pr;\-m~sowego 
szczepienia. · c • 

;,",;l;<>.ny cykl ·,yystęp1hy teatru warszaw
wzhudzit w;rM melomanów miasta nasze-~o 

GODZINA POCSKI. 

iywe zainteresowanie. Cykl t5w rozpoczyna dnia 27 
b. m. głośna dzm i aktualna sztuka St. Kozłowskie-. 
go .,Medal 3-g~ maja", która będzie po'Viórzoną 
dnia następnego. W dniu 29 b. m. ujrzymy na spek· 
taklu popoludnim\.·ym farsę S))ólki autorskiej A1·
nołda i Bacha ,,Fruwająca dziewica", tego samego 
zaś dn.ia wieczorem krotochwilę rozglośuego ko
medyopisarza francuskiego M. Hennequina p. t. 
.,Jak się podoba<! możowi?" 

Sprzedaż biletów odbywa się . w księgami Al-:
freda Straucha (Dzielna 16). 

Papa smołowcowa i szkło do okien. 
.Tak już donosiliśmy, zarząd miasta, celem 

przeciwdziałania nieuczciwej spekulacyi, postanir 
wil sprowadzic •fo Łodzi większą ilość ·papy smo-
lowcowej i szklą okiennego. Zamówione znaczne 
transporty tych maieryalów są Już w drodze i w 
tych dniach prawdopodobnie nadejdą. ,Jednocześnie 
zamówiono niezbędne przybory dodatkowe, jak 
gwożdzie i t. p. 

Podwfoczorek muzyczny 
Urządzony w niedzielę ubiegłą przez sekeyę 

19 poclwieczorel{ muzyczny na polskich kursach pe
dagogicznycll, powió:il się bardzo dobrze. Wplyw' I 
kasowy wyrazil się w sumje 220 rb. 10 kop„ które ' 
zasilą 1undusze kwesty ,,Ratujcie dzieci". Do powo
dzenia materyalnego przyczyniły się firmy następu~ 
jące: Gebethner, Fiszer, Ulrichs, Gromski„ Krzyża
nowski, Gostomski, Komar, Kopczyński, Szaniaw
ski, f,uba, Styczyńsld, Głuchowski, Groszkowski,·. ·1

1 
Strzelecki, Goszczyński i in. . 

Ł. O. S. w Helenoll'ie. 
W Helenowie odbędzie się dziś VII koncert 

symfoniczny pod dyrekcyą Bronislawa Szulca. Na 
program składają się, oprócz 5-ej symfonii Beetho
ena, Arenskiego, waryacye na temat Czajkowskie
go ,,Mialo Dzieciątko .Jezus ogródek", Sibeliusa 
,,En Saga" poemat symfoniczny Wagnera „śmierć. 
Izoldy" z op. ,,Tristan i Izolda", oraz „'\Varyacye" 
Boe1mana, wykonane przez p. St. Korta. Początek, 
jak zwykle, o godz. 7 wieczorem. 

Z Tow. teatralnego. 
Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali giełdy przy 

ul. :Piotrkowskiej Nr. 96, odbędzie się 
zebranie Tow. teatralnego, na lrtórem ma. 
być omawiana sprawa przyszłości teatru .pol
skiego w Łodzi. 

Zebranie to, które ma zapewne oznaczać, 
iż Tow. budzi się z drzemki wojennej, nie by
ło zupelnie w prasie zapowiadane. Dopiero 
wczoraj otrzymaliśmy w tej sprawie notatkę, 
nie pochodzącą zresztą od zarządu. · Widocz
nie komuś znowu .zależy na tem, by przy ma
łej obecności cz:tonków, za!atwić ·w drodze fa;.: 
milijnej sprawy, obchodzące ogól. 

Dzięki tego rodzaju gospodarce, Łódź już 
od dwóch lat poz.bawioną jest prawie zupel
nie teatru, boć tego, co w _przesz.tym i zaprze~ 
szlym sezonie działo się w budynku przy ul. 
Cegielnianej niepodobna nazwać kultywowa
niem polskiej sztuki scenicznej. 

Z łó(lzkiej kasy pogrzebowej, 
Na ostatuiem posiedzeniu lódzkiej kasy po

grzebowej (Mikołajewska 79) postanowiono w dal
sz~..-m ciągu \Vyplacać rodzinom zmarłych czlonków 
25% a conto należności. 

Z poczty. 
W dniu 22 czerwca. poczłe. bedzie ezynua dla 

publiczności, jak w dni~ uiedZ'ieln~. Okienka będą 
otwarte, jak w niedzielę. Telegraf i telefon będą 
obsługiwane jak zwykle, jak również wladze 
wojsko. 

Ruch ludności. 

Żyd. urząd stanu cyv:ilnego podaje za miesiące 
urn.rzec, kwiecień i maj następu,iąr.e dane statysty
czne; Do ksiąg wciągnięto 606 urodzin, z czego na 1 

marzec przypada 22f3, kwieciei'i 122 i maj 258. Ak
tów slubnych spisano 116. Skonów hylo ogó!em 
1,25::3 (w marcu 512, kwietniu 389 i maju 351). 

żyd. kolonie letnie. 
Komitet żyd. kolonij letnich postanowił wyi4a6 

ria letnisko również pewną liczbę uczni szkM śre
<lnkh. 

Obiady lUa uczni na fotuisku. 
W Rudzie Pabianickiej urządzono tanią ku. 

chnię dla dziec-i :.-zkolnych, przebywających na !!'
lnisku. 

Ze Sto-w. „Ezro lU:hiro". 
Przy Stow. „Ezro Mhiro" (doraźna pomoc), ul. 

Piotrkowska 25, postanowiono zorganizować tanią 
sprzedaż chleba. 

żyd. Tow. sportowo-gimnastyczne. 
W ubiegły poniedziałek odbyło się ogc51ne ze

branie członków To\V. Wybrano nowy zarząd. do 
którego weszli pp.: dr. Prybulski, Rosenblatt, Lopp, 
Heinberg i Orbach. 

Samohó~stwo ue.zeniey. 

Kri:ulzieie. 
Z wystawy magazynu obuwia Sz~r111ona L;:,weu

bel'g-a przy; ul. Głównej 51, skrurlzionn tcnmrów za 
400 rb. 

Z mieszkania Szlamy Kuperminha skradziono · 
bieliznę wartości 200 rb. 

Pożar. 

W czo raj po }1Qludniu powstal ·pożar na podda~ 
szu domu Nr. 4 przy ul. Magistrackiej. Wezwane 
1 i 2 oddziały straży po dłuższej pracy ogień u
miejscowiły. Straty są jednak znaczne. _ 

" 4 

Z Brzezin. 
Korespondencya wlasna ...• ,Godz. Pol!'. 

„Czytaj". - Z Tow. ,;Wiedza", - Koncert i przcd
sta:wienfo. 

W nie.dzielę ubiegłą odbyły się tu trzy u
roczystości, które dodatnio zapisały się w 
dziejach życia kulturalnego miasta. 

Przedewszystkiem. zaraz po poludniu od
było się poświęcenie nO'wootwartego sklepu 
księgarskiego Tow. szerzenia oświaty za po· 
mocą drukowanego Slo\va p. n. „Czytaj". o~ 
t.warcie sklepu nastąpiło po porozumieniu z 
świeżo z·organiz·owanem stow. „Wiedza". 
Sklep zaopatrzony zostal obficie w książki i 
broszury ludQwe, oraz niezbędne materyaly 
piśmienne.. . 

O godz. 6 odhyfo się poświęcenie siedziby 
i czytelni Tow. „Wiedza''. Na uroczystość tę po 
za licznym udŹialem mieszczan, przybyło wie
lu członków ze wsi. Na odbytem następnie po
siedze'.niu zarządu przyjęfo na członków rz~ 
rzywistych 88 osób ze wsi: Witk-0wice, Stare 
Chrusty, Redzyń i Warsiewice, - co stauowi 
d'JWód, że oświata na· wsi· oo raz· szersze zata
cza k:oła. Na temże posiedZeńiu uchwal.ano na 
wniosek nowy~h czJ:onków otworzyć oddziały 
cźytelni i bibliotek we wsiach: Wilkucice, Sta
re Chrusty i Redzyniu, do których książki do~ 
starczono z· brzezińskiego sklepu „Cz:,-1aj". 

Wieczorem, o· godz. 8, odbył się koncert 
-orkiestry straży i przedstawienie amatorskie. 
Mifośnicy Qdegrali operetkę „Skarb za komi
nem". Licznie zebrana publiczność oklaskiwa
ła z uznaniem wykonawców.· D-ochód z kon
certu i przedstawienia zasili fundusz straży 
ogniowej,'która poni·0-sla znaczne straty wsku
tek uszk·odzenia rekwizytów i narzędzi w cza-
się odwrotu Rosyan.. W. 

·Siedlce. 
Wiosna działa ożywczo.:. Pod wpływem 

ciepłych promieni sl~mecznych człowiek na
biera rozpędu do ży-da i staje się bardziej 
r'uehliwym, ezynnym„. Ten ruch 'Wzmożony 
daje się odczuć i w Siedlcach. ,Jednym z jego 
objawów jest zakrzątnięcie si~ pewnej grupy 
osób z pośród właścicieli nieruchomości w 
Siedlc&eh okolo utworzenia zrzeszenia, gru~ 
pującego w sobie obywateli J?-1iasta. Niedawno 
odbyło się zebranie organizacyjne członków 
Stowarzyszenia wlaścąiciełi nieruc.homości m. 
ffieillć~ . 

Organizatorzy zebrania i · samego Stowa
rzyszenia, wzorując się na '\Varszawie, opra
cowali i uzyskali legalizacyę ustawy, która 
zo.stala w zasadzie przez zebranych przyjętą. 
Cel Stowarzyszenia - to, jak głosi ustawa, 
dobro miasta i interesy właścicieli, przy.czy'
nianie się do ro.zwoju ekonomicznego i· kul
turalnego Siedlec, uś\Viadamia:uie mieszkań"
ców o interesach miasta i obowiązkach oby
wateU i mieszkańców. 

Stowarzyszenie dzieli się na parę wydzia
łów, prowadzącyc11Jwacę samodzielnie, wszak
że pod naczelnem ·'kiernwnictwem Zarządu, 
składającego się z H -osób. Wydziały te są 
następujące: ekonomiczno - społeczny, finan
sowy, sanitarno- szpitalny, ·sżkolny i prawny. 
Atrybucye to bezscprzecznie szerokie. Przy 
spręrżys~em i umie.jętnem kierownictwie Sto
warzyszenie moźe · przynieść wielką korzyść 

rUa miasta a prz-edewszystkiem dla jego oby
wateli, pozosta \\'i onych dotychczas samym so
bie i niemających opieki z żadnej strony. 

Powołany do pracy na wspomnianem ze
braniu Zarząd składają następujące osoby: 
pp. Skrzędziewski, Pawlow~ki, Bieguński, 
Krółikowski, Michalowski; ·Marzecki, Gryn-

berg D., Gryn~erg J., \Vis'mfa i Liwerant. · 
Jakg<lyby przeczuwając w osobie Stowa

rzyszenia przyszłego ko11kure:i1ta w pracach 
nad dobrem miasta, magisfrafSiedlec ze swej 
strony zaczął krzątać się również. Na jednej 
z ulic. .ustawiono szereg latarni elektrycznych 
i dokonano prób z· oświetleniem miasta za po
mocą elekhycznoścL Próby te naogól wy·pa
dly p°'myślnie, kiedy wszakże u"rzeczywistni 
się calkowicie prnjekt tego oświetlenia, na 
razie przynajmniej dokładnie niewiadoma. 
Może po zreaHzowaniu .Pierwszej pożyczki 
miejskiej na sumę 120,000 rb. 

Oby, skoro jut zostanie zrealizowaną, co
naj;prędzej zrealizowaly się również dwa naj
gorętsze pragnienia · lrnżdego siedlczanina, a 
mianawicie: posiadanie wodociągów i kana
Iizacyi p1'7.y dobrem oświeHeniu. 

Przebą·kuje się coś nie co~ o projekcie 
stworzenia lombardu, który prawdopodobnie 
w Siedlcach miaJ.iby powodzenie znaczne wo-
bee zwpel'nego braku instytucyi tego rodzaju 

Donoszą uam ~ Hudy Pabianickiej, że ii-letnia 
nczenica jedne.I ze szkół łódzkich rzuciła się do sta~ 
\VU w· celu samobójczym. Pośpieszono z ratunkiem, 
lecz wydol)yto ją niBżywą. Podobno przyczyną sa· 
mobójstwa byly zi:e stopnie, otrzymane ·na ·egzami· 
nie.. 

w mieście. .„. 

l Pr.zeclrndząc od s.praw ogólnych do szcz~~ 
a:ólów~ trzeba zaznaczyć również wz.możony1 

Nr. 1f1 

wiosenny ruch w szkolach . siedleckich. Gi
mnazyum Podlaskie męskie (pod kierunkiem 
M. Aslanowicia) i 8-mio klasowa szkoła 
handlowa żeńska J. Barszczewskiej rozpoczę
ly jui egzaminy maturalne wobec przybylego 
z Warszawy dełegata, repr.ezentująeego de
legacyę egzaminacyjną warszawiską. ósme 
klasy wspomnianych dwóch sżik:ó1' polącżył'y 
się razem w'jed:ną całość, tak ie egzaminy 
zdają w jednej sali uczenice i uczniowie. 
Szkoła hanqlowa J. Barszczew:~ldej . w Sie<lil· 
c.ach jest obok szkoly Wereckiej w Warsza„ 
wie jedyną szkolą na gruncie Królestwa, U.„ 
prawnioną do zaopatrywania swych wycho· 
wanek w Śtviadettwa. dojrzałości (matury mę
skie), ohvierające przed ahitutjentkami po-
d:woje naszych \V-}ższ.yeh uczelni (Uniwersy-

1 tetu ~!~il;:::.:;, znalaz! dla siebie w 
l Sietlllcach bardzo wdzięczne ·pole. Drużyny 

skautów i skautek siedleckfoh, zaprezentują 
się szerszemu ogó!owi na :popisie, jaki ma od-
być się 18 czerwca. . 

A kiedy już o szkolnictwie mowa - trze•·_ 
ba zaznaczyć że Siedlce nie daly się zdystan
sować Warszawie i urządziły tak zwane 1~Dni 
szkolne'\ czyli w miniaturze prowin.cyonałnej 
wielką kwestę wio:.;enną na wpisy. Program 
„Dn.i" obejmuje szereg zamierzeń, z których 
część albo jni została wprowadzoną w tycie·· 
albo tez jest w fazie realizaeyi. Przedstawie
nia ldnemafogra!fozne, koncerty, wielka. fo„ 
Łerya fantowa obok innych jeszcze godziwych· 
rozrywek - oto owoc prac komitetu .,,Dm 
szkolnych". 

Na wpisy także wydana ma być książka 
pamiątkowa , zawierająca w sobie możliwie 
szczególowy opis uroczystego obchodu Roc7P · 
niey 3-go Maja nie tylko w samych Siedlcach, 
ale ńa Podlasiu wogóle. Książkę zdobić bę
dą liczne reprodu:kcye ciekawszych momen„ 
tów obchodu. Komiłet redakcyjny tego 11a• 
miątkowego wydawnictwa inż się ukonstytuo. -
\Yai, gromadzi materyaly i w drugiej połowie 
czerwca Óddaje pod pra:sę drtikarską tef cenną· 
nietylko dla siedlczanina i podlasiaka, ale 
dla każdego Polaka wogóle pamiątkę. 

m. 

Spór o Beniaminka. 
Jeśli komuś imponuje mały pasthch z wieUdm 

batem w ręce, pędzący przed SO!bą zwartą masę 
baraniego stada, lub gromadkę rozgęganych gęsi, 

to niechże sobie pieje hymny. pochwalne na cześł 
orga11izacyjności i karności endeckiej ... Nietrudno 
bylo zresztą endeckim menerom ·fnymać w i11zach 
swą trzódkę, dopóki dopomagaly im w tem 'Zada
niu -cale. sfory moskiewskich sprzymierzeńców. Z 
chwilą jednak gdy s~onnietwo, tak zwane narod°" 
we pozbawione zostało tej „państwowej" opiekt · 
coraz częściej zdarzają się w jego szeregach akty 
niesubordynacyi, a nawet otwartej :rebelii. Nie
dawno zdarzyło się, iż konwent skoncentrowane) 
entente'y endeckiej zaszczycil wyborem do sw~ · 
centralnego i narodowego komitetu pewnego pa. 
na o nie polakiem nawet nazwisku, ale pan ów 
sklonil się, ·wyboru nie przyjąl i rzekl: dziękuję, 

mam w domu gęś - już jestem w innym równieł 
centralnym komitecie. 

Ostatnio znów „Kuryer Zagłębia"„ który przes 
caly maj zabiegał kolo skoncentrowania endeków 
sosnowieckich, oparl się stanowczo akcesowi pana 
Niemojewskiego do · stronnictwa narodowo - dem<r 
kratycznego i zakwestyonowal rezolutnie· kwa.lifi.. · 
kacye przekonaniowego tego, Benjaminka endeeyj; 
jak go nazywa. 

Bo i jUkże? .•. „Któż nie wie-wola „Kuryer~Z4-
głębia" - jaką rolę w destrukcyjnej robocie o_dre
łigijniania Polski, odgrywało czasopismo „Myśl Ni&< 
podległa" i jej redaktor p. Andrzej NiemQfewski ł. 
zw. „osobisty uieprzyjaciel Pana· Boga". ': ·. 

I. zlofy\vszy ·,v ten spósób :dowód rza.dkiejc;e·\q· ~, 

naszych stosunkach dziennikarskich pamięci, „Ku· 
ryer" tak mó\vi dalej; „Rzecz ·to przecie powszech-
nie wiadoma, że p. Andrzej Niem.ojewski uczy.o :: 
niwszy przed paru laty zadziwiające salto marla• 
le z . radvkalneO'o przeciwnika endecyi, prawie· !. 
dnia na ·dzieri. "'onarow~ temu · stronnictwu swoje 
usługi. Oferta została skwapliwie przyjęta, a· nowy 
członek partyi po szeregu fajefaerkowych wystę-. 
p6w publicystycznych. stal się „bez; zastr:zeżeń"· 
Be:1;1iaminkiem stronnictwa. -

Czy i· jakie usługi oddaje.· stronnict"'il maso.u; 
p. Niemo.jewski? - kwestyę tę przemilczamy'? ~ 

A wreszde, · reasumując swe vrywody taltiem 
lapidarnem porównaniern, kończy „E:uryer Za~~ · t, 
bia" ten protest przeciwko swej „wa:rszawsk1e1 
centrali narodiP.vej". „Jeżeli wszelkiego rodżaju 
tak zw. "dzikie malżeństwa" nie mogą byt prte~
ko-ściół w stosunkach życiowych dopuszczane, f.>'~\', _ 
czywiście, że i talti ,,konkubinat", jaki w danym:·> 
wypadku zachodzi, każdy katolik uważa za.;. „wi· 
dowisko, któremu trudno dać nazwisko". . · 

żle być musi z osławioną· o:rganizacyjnośe~ 
karnością endecką, jeśli wylamywac się z niei. za..tL_ 
czynaią nawet tak wypróbowani mężowie, _i~ P· ''!!il 
Skrzynecki i dwaj jego przyjaciele PP• Kosc1esza~, ', 
i Werytus. ..· .. . .. :;: 

'I Co zaś do p. Niemojewskiego, to znalazł eię 01!,' 
rzeczywiście w polożeniu nietoptrza, którego i pta ; 
ki się wyrzekly i pfozy przyjąć nie chcą. . 

~ - ~-(,-,:-:,~~SNiek., 

l 

.' - ~ 
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\V~ĄRSZA \VA. --
Jest to jedyne ,z.rze'szenie w Warszawie, 

h1:ó.rego czl-Onkowie r-ozproszeni sa po całyn~ 
obszarze P.o1ski, nie w·yłączają-0 Litwy, Woły
nia·. i Podola. Pomimo to d:o stowarzyszenia 
należy. okol() 700 fachowych pracowników go
izelni,Jworząc wyjątkowo zwarty zespól, gdyż 
wszyscy za pośrednictwem stowarzyszenia ko
munikują się. 

Wskutek wojny, rzecz prosta wielu z tych 
iaw-0d"Oweów straciło zajęcie, ale, dzięki plas 
eówce warszawskiej, każdy z nich nie poz'°"" 
stawfil długo bez pomocy i opieki ze strony 
xrzeszenia. \V 83 wypadkach udzielono zapo
móg lub wyszukano zajęcia. Jest to rezultat 
wprost imponujący. 

Na odbytem w tych dniach ogólnem ze
braruu członkowie, przybyli z prowineyi, dziB
lili się z tymi, 1..-i:órych los zatrzyma! w War
szaWie, wiadomościami o polożeniu k-0legów. 
P.omyślnie pracują gorzelnie w ziemi ·kali
skiej, gorzej w inny.eh dzielnicach, gdzie Ro
syanie niemilosiernie zdemontowali zakłady, 
zabierając żólte metale. 

Z powodu tr• dności k-omunikacyinych 
wielu ezlonków straeHo łączność ze swem st-O
wareyszenie.m i dlatego zaległe. składki w r. 
1915 wynoszą poważną sumę okolo 7 ,OOO rb.; 
stąd· również pochodzi· niedobór finansoWY 
st'OW„ w sumie okola 3,000 rubli. Sumę t-e ied
:na.k nara.zie obecni członkowie ~obowiązali się 
pokry~ doraźnemi pożyczkami. 

Stowarzyszenie, oprócz pośrednictwa pra
cy, ma za zadanie dokonywać zakupów zb~·o
rowyeh na potrzeby swych czlonkow. Dzial 
ten w czasach normalnych świetnie się rozwi
jal, dając okolo l2,000 rubli. zysku brutto. 0: 
beena wartość składu artykułów dla gorzelni 
wYD-VSi około 9,000 rubli. 

. sro.warzyszenie je.st w stałym kontakde z 
instytutem fermentacyjnym przy Muzeurn 
Przemysłu i Rolnictwa, oraz. z Krajową Spółką 
GoneL11iczą. · 

Wybory powołały do zarządu pp.: Pawła 1 

księcia Woronieckiego, jako prezesa, Anto
niego Topolskiego, jako wice-prezesa i Br?ni
~lawa Jurczyńskiego w charakterze sk~rbmka, 
poza tern weszli do zarządu pp.: Ant-Ońi Mala
tyński, K. Miedziński, Franc. Winkelman, G. 
K:regrer~ Wal. żurakQwskj i J. ~uszyński; ~o 
immisyi rewizyjnej pp.: Ludwik Merklem, 
Piotr Darski i Konstanty Sobieszczański. 

Im~ 

Przed . wy bor.am~. 
{o) Główny wydzial wyborczy poczynił 

staranie o przedluienie zapisów na listy wy
bo:i·cze choć na· dni kilka. Starania te zosta
iv uwieńczone powodzeniem. Zapisy prze
dlużono do soboty włącznie. Właściwie za
tem pozostaje jeszcze tylko cztery dni. P:z.e 
dłużenie nastąpiło ze względ°: na trudnosc:, 
z fakiemi wyborcy spotykają się przy uzyski
w~niu niezbędnych dokumentów. 

W biurze ln1ryi III ruch zapisujący~h się 
tak sie powiększył, że urządzono drugi stół 
do przyjmowania zapisów.. • · 

(o) Przy licznym udziale kupca~, człon
ków Stow. kupców polskich odbyło się w ~~
sursie pod przewodnictwem dyr. S. Ka:pm
skieuo zebranie przedwyborcze, na ktorem 
wze~awiali liczni mówcy. Uchwal?no d:Va 
i1astępujące wnioski: Każdy polski kupiec 
powinien korzystać ze swy~h praw wybor· 
ez~eh i oddziaływać w tym kierunku w sferze 
s;vch wplywów. 

• (o) Mieszczański ~omitet ~borczy orga
nizuje wiec w sprawie wyborow. do Rad~ 

. ·~k·e· w piatek 0 Q'odz. 8 wiecz. w sali 
m1e1i:; i l . ~ ~ 1 Ka · Za ·row. Hygienicznego przy u . ;owei. . -
proszenia skierowano do wyborcow ku~'Yl II 
i IV-ej. Na wiecu uzasadni.oną_ zostame po-

. za'ieta w sprawie wyborcow przez sfe-zycya, .1 ~ • z3· ed 
ry . zrrrupowane przy Stowarz~szen:m „ . -

. ndcze~ie". Zaproszenia wyda1e biuro mie
szczańskiego komitetu ·wyborczego przy ul. 
Nowy -. świat 37. . . . ' 

(o) W biurach ':yborcz~eh i:ich ~ię o~~ 
wil. . W czo raj znacznie powiększ) ły się za.pl· 
SY. Na ogól doszły już do 20,000 w przY_blii 
i~uiu. Można przypuszczać, te przez • dz1ś 
jutro ·dużo jeszcze wyborców przybędt-ie. 
. Wczoraj w niektóry eh (}kręgach ukazały 
s:ie Uumy wyborców, z których ezęść tylko mo·„ a by!o zapisać. Stawano w ogonkach. 
Da~ala się zauwaiyt róiniea pod tyt;i ~zglę
:lem ze wzrosła znacznie liczba zap1su3ącyc~ 
~ię ·do kuryi IV ~ V,_ :iczkol_:viek d-0 kury1 
VI z.~pisuje się wciąż w1ększosć. 

„ 

O O D~ Z 1 N A 

ie poglądy polityczne i zgodnie z nimi będ~i~ t 
glosował. Stowarzyszenia ograniczyły się d:o i 
roli. infol'mac-y}nej, z-0rganiz.owaly szereg ze~ 
brruj, zalecając członkom wzięcie udzialu w 
akcyj wyborczej. 

,Kupcy 1 przemy.slowcy, na mocy ordynacyi 
wyborczej, wejdą do Rady miejskiej z kuryi II 
i IV, zawody wyzwolone ~ III i V, robotnicy 
tego. lub inneg,o zabarwi-e.nia politycznego· z 
\11, wszystkie bowiem orgm1izacye kandydatu
ry r-obotnicze postawią - tymczasem subjekci 
handlowi i pracownicy biurowi z urny wybor
czej nie wyjdą i ta grupa praoownicza nie bę;. 
dzie reprezenfowaną . w Radzie mieJskiej. 

Potrzeby i ważności przedstawicielstwa 
pracowników handlowych i przemyslmvych \V 

Radzie miejskiej udowadu~ać nie potrzeba, i:0 
przypo~imy tu z niedawnej przeszlości sta
nowisko zarządu miejskiego, zabraniające 
składania zbfornwych podań przez pracov.ni
ków miasta i usilowanie wprowadzenia ,,t•.zar
nej księgi'', unormowanie godzin handlu, etc. 

Cenzus ·wyborczy posiadają pracownicy 
biurowi i subjekci w kuryach: w IV (wykupu
iący świadectwa subjektów), w V (część le
piej up-0sażonye.ł1) i w VI :renta. 

Xronika warszawska, 
Z Rady opiekuńczej p!lwiatn ostrowskiego. 

(o) Dzialalność Rady opiekuńczej po:
wiatowej w Ost:rowiu w ostatnich czasach 
przeiawiala się w następującem: W związku 
z rozpoczynającemi się na wiosnę pracami 
rolnemi Rada, przejąwszy od Urzędu p.1wia
towego zboże do sieVi-"U, dokonała w kw:etniu 
repa.rtycyi ziarna siewnego p-omiędzy ludno
ścią powiatu; -0bdz.ielono prze.szlo 2000 drob
nych. właścicieli . rolnych. Dla zrujnQwa aych 
wskutek wojny gospodarstw wyjednano w U
rzędzie powiatowym pożyczkę, z której do
tychczas skorzystało kilku obywateli. Konty-
nuowano systematycznie · akcyę aprowizacyi 

powiatu, bądź drogą udzielania środków ży
wnościowych w naturze, bądź też przez róz-

1 dawnictwo bonów żywnościowych. W ten 
sposob przebywającym w Ostrowiu bezdom- l 
nym, ewakuowanym z gubernii sąsiednie~, ! 
wydano bezpłatnie na święta Wielkanocne . 
100 korcy kartofli; rozdano też bezpłatnie 120 .\ 
ubogim rodzinom 4083 funty chleba kosztem i 
219· rb. 96 kop. Niezależnie · d tego istn~e- I 
jaca w OstrowitJ jadfodajni.a dla biednych wy
d~la w kwietniu 7585 obiadów, koszt których !I 

wyniósł 421 rb. 94 kop. 
·ze szpitala Rady opiekuńczej koreystal-0 1 

16 chozycll~ którzy przebyli w nim 340 dni; 
7-miu i nich (przebyli 131 dni) leczono bez
platnie. Przejawy dzialalnośc1 R. P. O. w 
Jtierunku .. dobrl)czynuym wyrazily się w zafo
żeniu schroniska dla dzieci, niezalezn·;e . od 
istniejącęgo schroniska dla starców, których 
do 1 maja r. b. bylo - 13-stu. 

P O IJ S R l. 

Ludwik Spiess i syn, oraz p. Romana Kunk1a, 1· 
w sprawie cen drzewa, ze współudziałem pp. 
M.aksa· J'li .. 1ertensa~ Maksymiliana Horna, Skrzę~. I 
dziews~iego, Majewskiego, Z. Szczerbbiskie
go, Cz; WiE\rcińskiego i H. Olszewskiego, w 
sprawie cen smarów z udziałem p. Mayznera; 
\V sprawie cen wyrobów gumowych, przy u
czestnictwie przedstawiciela firmy „Treugolw 
nik". 

Cn do ;;en zboża, siana, słomy i t. d. -
cęnnych wskazówek udzielii: p. Krzewski, 
przedstawiciel warszawskiego syndykatu rol
niczego. 

Nad cenami artykułów elek:troted:micz
nvch ohraclnwali np. Kazirnierz Patzer, Pod
kÓlii'iski i Dezvde~"'-' Saczewski. 

. -Dalsz<;' po~iedz~nie' w toku. 

Loterra R. H. O. 

Od tygodnia z1fa,idują ::;ię w S]}rzedaży lo
sy loteryi · Dobroczynnej Rady głównej opie
kuńczej. 
· Cena rałego losu wyno:;;:i - 10 mr. 30 I.~ 

losy mogą hyć nabywane po 1 /„ części po ce
nie 2 mr. 06 fen .. 

Główna v,rygrana wvnosi 150.000 mr. Ge
neralnej sprzed;ży biletów ldteryjnych podję
ło sie na Warszawę -'- Tow. pracowników 
handlowych i przemysłowych (Sienna 30), 
które pizy pomocy· swych członków rozpo
wszechnia losy loteryine w mieście. Wiele 
sklepów posiada losy na sprzedaż. Oprócz 
tego· sprzedażą losów zajął się szereg najpo
ważniejszych banków, a miarnnvicie: Bank 
handlowy w Warszawie, oddzial warszawski 
banku handlowego w ł,odzi, Bank przemy
sk:WY z oddziałami, Bank dyskontowy, Bank 
za<:h~dni, Bank kredytowy, Bank dla handlu 
i przemysłu, Tow. ·kreclytowe ziemskie, Ra11k 
p. f. „vV-m Landau". 

Sprzedaż losów idzie raźno. rokując R. 
G. O .. · przewidywany dochód, który zasili ak
cyę ratowniczą. Rad~- w ralym kraju. 

Rb. 50.000 na głodnych. 
(o) Baron Leopold Kronenberg nade

slal na ręce księcia Zdzisława Lubomirskiego 
50,000. rubli dla ubogich stal. m. Warszawy. 
Przypuszczać należy, że tak poważna ofiara 
będzie należycie zużytkowana. Należy bo
wiem nareszcie, wobec ogromu nędzy infor
mować ogól szczegółowo, na jakie cele prze
;óll.aczane są ofiary tak hojnie zewsząd płyną
ce. Doświad~~zenie niemal codzień nas uczy, 
ie ludzi niezadowolonych z akcyi ratunkowej 
jest cqraz więcej, trzeba więc działać otwar
cie i umysły, tak podatne dziś na różne plot
kii uspakajae. 

Z~au1 stra.iy ogniowych. 
(o) Ziazd delegatów straży ogniowej, 

którv rnial sie ndbyć ·z kmicem b. m., ulegnie 
pewilej zwloc.e, Komitet bowiem organizacyj
ny kieruje się przeświadczeniem~ że pa:oty
godniowe opóinienie da możność uczestmkom 
przybyć w większej liczbie. O dniu zjaz~u 
nastąpi w czasie właściwym specyalne zawia
domienie. 

Nie zaniedbano też i ubogiej dziatwy, u
częszczającej do szkól ludowych i ochronki. 1 

W kwietniu rozdano dzieciom - 240 par obu
wia nabytego w Warszawie od komisyi pra-1 '1 

cy· kobiet. Uruchomiono również 4 ochronki 
w .gminie Orlo. · 

Godnym uwagi jest fakt, iż Rady opie-1 
kuńeze zaczynają zyskiwać wśród ludności eo-

11 
raz większą popularność; wśród ogółu daje 
się zauważyć zainteresowanie Radami, co 
wpływa korzystnie na ich działalność. 

IHa dzie~i zakaźnych. 

Z wydziału gospodarczego R. G. O. 
('Ze sprawozdania za m. maj 1916 roku). 

Wydział gospodarczy Rady głównej opi~
kuńczej w okresie sprawozdawczym prowadz1l 
w dalszym ciągu praeeorganizaeyjn-0-gospo-dar
cze i towarowo - aprowizacyjne. P·omiędzy 
innemi opracowano i zlożono do zatwierdze-
nia projekt „Sekcyi skladnic" przy wydziale 
gospodarczym R. G. O. Sekcya t~ ujmowała
by wylącz!lie i callrnwicie ?rgamzacyę,. pr?.
wadzenie i kontrolę skladmc na prowmcy;. 

Opracowano podzial funduszu Pozna~
sh"iego w wysokości 600,000 mk. na orgam
iacyę skladnic aprowizacyjnych przy Radach 
opiekuńczych okręgow-ych i powiatowych. 
Projekt repartycyi zostal przez R. G. ~· . z~-
akceptowany' i przyznane Radom o:~Hek1:n

czym z tego funduszu sumy w P?~ta~1 pozy
ezek zwrotnych powinny przyczynrn się do o.. 
żywienia działalności aprowizacyjnej Rad w 
kraju. . . . · . 

Przychylna decyzya. wla_dz okupacyJnyeh 
zapadła w sprawie pozwolen~a na .sprowa~ze
nie 3000 pudów kaszy jęczmiennE-1 z powiatu 
Grójeckiego. . . 

·W świetle liczb dzialalność wydz1alu go-
spodarczego w maju przedsta'"!iala się, jak 
następuje: Zakupiono towa:row na sumę 

104,344 rb 63 kop., sprzedano - za 94,4~0 rb. 
43 kop.; remanent towarów w magazyme na 
31 maia wyno.si1 - 112,535 rb. 73 kop. 

Regestra:cya strat wojennych. 

W Stowarzyszeniu kupców po~skich od
byt się dalszy szereg nar~d, :wrgan1zo_wan~eh 
przez wydział regestracy1 strat wo3e;injir.h 

R G o maJ·llcych na celu ustalenie cen przy • ' '1 "TU •• 

'ednostkowyeh, a mian.owici~: vv ~pra"'.ie 
Li[ ehemikalii i · garbników-, ze wspoludz1a:-
~=m ł· F.reiera1 przedstawiciela Tow. Akc. 

(o) Zarząd miejski ahonowal w szpit~lu 
dziecinnern imienia malżonków Bergs·onow 
sto łóżek dla zakainy-ch chorych dzieci, bez 
różnicy wyznania i zamierzał przedłużyć u
m-r.we · nadaL z \Varunkiem urządzenia przy 
~zpitalu odd~ialu dla dzieci. chorych ,na .krup. 
W-0bec jednak nied-ogodnych warunkow i zbyt 
\Vysohiej ceny, zaproponowanej prze~ szpital, 
zarząd miejski uehwalil zrzec się od lipca dal
szego abonowania miejsc szpitalnych i zalat
wil sprawę w dog-oduiejszy dla kasy miej
skiej sposób. 

Nowy szpital. 
(o) 'f.owarzystwo opieki nad niezam_o7:

nymi chorymi zWrócHo się do Zarządu mieJ
skiego z prośbą o okazanie mu pomocy ma
teryalnej" dla uruchomienia szpitala Towarzy
stwa pod wezwaniem św. Antoniego. 

Dla chorych robotników. 
(o) Za.rząd miejski polecił wszy;stkim pod

władnym urn instytu.cyom miejskim, aby w 
razie choroby robotników dziennych, zatrud
ni·onych wię~ej nii rok cary, wypłacano i.m 
wynagrodzenie w wysokości calej „dniówki'', 

, tym zaś co nie przesłużyii roku - połowę 
dniówki. I 

Odbiór fantów. 
(.o) Osoby. kt~re vryg;ruy fa~ty na ~ote

ryi w Agrycoh wmny necebrać Je ~ ~1ągu 
dnia dzisieiszego (środa) od godz. 2 1 poł -
4 pp. Fanty ;ieodebrane będą uważane, ja
ko- ofiil.rowm1e na cel dobroczynny. 

ślub przed egzekncyą. 
(o) Bandyta żolek, skazany na śmiercS 

w procesie morderców bankiera Skowronka, 
podał prośbę, ażeby przed egzekucyą pozwo-

1 

lono mu wziać ślub z narzeczoną Gutowską, 
która ma zostać matką. Skazaniec chce ule

\ galizowae przyszłe dzier1~o. Gu~o\vska poda
\ la to samo prośbę. Pozwoleme . władz już 

1 nadeszło. ~ 

Porzmlknwa:nie Pociciowa. 
~ u 

(o) Urząd zdrowia publicznego zajął się 
:::prnwą uporządkowania „Pociejowa", na któ
rem ze~~rodkowaly się handel starzyzną i. rze
c:rnn: i uż.rwnuemi. Obecny stan sanitarny teg.o 
hE_;c,,wis1;;a ,iest wprost niebezpieczny dla gę
> tu zaludnionej dzielnicy i wymaga zast·OS{)
\Y<mia środków zaradczych. Dla szczegółowe
go rozważania tej sprawy utworwno komisyę, 
zfo~:.·mą z przedstawicieli milicyi, wydziału bu· 
d<:•>Y1aDęgo Zarządu miejskiego, Urzędu zdr-o-
wia publicznego i dzielnicowej opieki sani· 

Z Sądów. 
Lepiej~ niż na wo!nie. 

fo) 2:1-fotni Stefan Nowaliński, gdy ::-;.)sya· 
nie ogbsiJi mobiliz;:H·yę zdecydo\val, że wo-
jo\vanie w szeregach armii rosy,iskiej nie le· 
ży w jego charakterze i, pozosta,iąe w ukryciu 
zająl się sutenerstwem, zmusza.ląc do nierzą
du dwie kobiety. ' 

Rzecz ta nie pozoslala w ukryciu, i wezv
raj N. stanął przed sądem oskarżony o mrn· 
szan:e de nierządu. 

Sąd uznal N. za whrnego i skaz.al go m 
2 Jata wif{zienia. 

Dt,wie<lziawszy się o treści wyr-0ku oskar· 
żr•ny wybuchnął placzem. 

O komorne. 
(o) Niejedna już mężatka broniła się 

przeciwko wyrokowi, skazującemu ją na za
płatę twierdzeniem, że gdy mąż jei nie a~y
stujo, nie mnże ona nie tyl1.;o pfod1\ krY- ua
wct ;;frr,Yi•~. 2if' ''-' sn.dzfo. 

Wczb1:aj ~riykulem 182 kodeksu c~1wilne
go (<l:otyczącym ograniczenia męża~€k) .bronił 
sie iećen z lokatorów, dowodzą-C', ze me 1!1-0-

że. pJaeić komornego mężatce. 
Przed ośmiu miesiącami pani E. S., któ

rej mąż wysiany z.ostał z .warszaw,~, j~k? a.u
stryacki p.oddany, wyna3ęla pokoJ me]alne
mu W. D., urzędnikowi jednego z syndyka· 
tó>;y, który zobowiązał się plae.ić 13 rb. mie
sięe~nie, zresztą regularnie umówionej sumy 
nie płaci~. 

Pozwany o zaległe 104 rb. i eksmisyę lo· 
kator dow-0dzil. :ie gospodyni, jako mężatka, 
nie ma prawa, :iądać od niego komornego, i 
mogłaby wystąpić przeci:"ko !1iemu .z pr?ce
sem jedynie w asystency1 męza (mąz zna3du
je sie w Rosyi). 

Sad odrzucił jednak tak -0ryginnlne wąt
pliwoici fokatora i uzn~l, ~e, sk-0r? D .. m?że 
brać mieszkanie od męzatk1, ohow1ązany Jest 
i :płacić jej, żądaną ptzez mężatk~ sumę kt: 
morn ego ·zasądził i nakazał eksm1syę orygi· 
nalnego lokatora, chodaż ten br?nil s~~ je
szcze i tern; że zajmowany przezen pokoJ był 
zimny. wskutek czeg-o poniósł on szkody ~ 
strat;: na sumę, równającą się zaległemu ko 
morn emu. 

ó fałszywe pólmarkówki. 
(o) 49-ietni A.ntoni Sylwestrzak oskarfo· 

ny zQstal o to, że puszczał w obieg falszyw~ 
pólmarkówki i marki. 

Przv oskarżonym znaleziono woreczek, 
zawieraiacy same fałszywe monety. 

Osk"a~~ony Uomaczyl się, że sam nie wie
dział o tern, że m-011ety są fałszywe i zostal 
wprnwadzony w błąd. . . . 

Sąd jednak, biorąc pod uwagę znaczną .1~ 
lcść fałszywych monet, oraz przechowywame 
ich w speeyalnym woreczku,. uznał . Sylwe
strzaka za winnego puszczama w obieg fał
szywych pieniędzy i skazał go na sześć lat do· 
mu karnego. 
~,.,....,,_'1flflld~7•••u~;~r"li~"llliidrl~•~,.....,.....,,,~ • ..,....,,_,~.....,u""" 

Teatr muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś i dni następnych. „Kościu
szko pod Racławicami" po cenach zniżonych. . 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro w dalszym ~1ą

gu „Eskapada" 'frarieu....:'a. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Trzeci" Sabirio Lo· 

peza. W próbach, pod kierunkie~ reżysera So
snowskiego, nieznana komedyR historyczna Bału

ckieuo p~ t. „Kiliński". 
'Teatr Mały. Dziś po raz ostatni ,,Moje kocha· 

nie". Od "jutra na repertuar wchodzi najlepsza z 
fars J. Feydeau'a ,,Ładne polowanie", pod reżyse· 
ryą p. Gasillskeigo. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Medal 3-go maja'" 
Kozłowskiego. · 

'featr Nowości gra z powodzeniem „Królowę 
kinematografu", która wkrótce ustąpi miejsca pre· 
mierze rozglośnej operetki Oskara Straussa p. t. 
„Dokoła mUości". 

·Teatr Praski. Dziś i jutro „Biedna dzie\vczy
na", w próbach satyra polityczna „Duch Paski!?· 
wfoza". 

f ogrzehy w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Walk~o~ski Emil, l. 39, b. urzędnik prz:,. 
budowie mostu :r,e szpitala .lana Bożego, godz. 4 
po pol,; Kaulb~rz Antoni, I. 47, ślusarz, ~ kości~· 

! fa św. Floryana, godz. 4 po pol.; Bogacki Dyon' 

l! zy, J. 6.11, obywatel, 7.. lm. 8ciola N. N .. M .. P., godz. i 
po południu.. ·· . 

·. - . 



~wiatła i cieniu. 
Na ile przeglądu pmsy. 

Nadużywanie godności słowa, nie'\viara w 
to, by najszczerszy, najgorętszy apel do :r.oz.. 
sądku, czy sumienia ludzkiego móg1 odnieść 
w pev.'llych warunkach pożądany skutek i nie 
iostal zmrożony i spaczony przez nieufność, 
przez podejrzenie, że plynie on nie z samego 
tylko przekonania, doprowadziły do tego, że 
prasa nasza tak skrzętnie unika zetknięcia się 
ze wszystkiem, co naprawdę boli, a najg!ębiei 
przekonany n siuszności swej dr-0gi publicy
sta waila się dotykać tematów, lrtóre mogły
by narazić jego własną wrażliwość lub ura71ć 
draźliwość innych. 

Rzadk{1 tylko i jako oderwany kin odzy~ 
wa. się czasem jakiś glos> który zrywa z tą tra
dycyą nieszczerości i p-0wściągliwości i jalrn 
na postulat iycia publicznego wskazuje na 
r·notę męztwa ducha. 

Tern skwapliwiej należy g-0 tedy podtrzy~ 
mai\ 

'rej zasady wstępowania bez przyłbicy na 
m6wnieę publfozną broni w jednym ze swych 
ostatni;_ł• numerów świeżo założone w I,esznie 
czas.opisrno „Kraj". 

Występuje on w obronie ,1odwagi cywil
ne.i" i w następujący charakteryzuje ją ~po
sóh: 

„Zajrze(; w oczy ~mierci potran niejeden. W 
rnszyeh czasach potraiią miliony. Bohaterstwo 
Kwitnie teraz na niezlicz-0nych polach bitwy. 
J„mizkości tehórzliwą nazwać doprawdy nie mo-

Zajrzeć w oczy sprawom i ludziom oihvaża 
sie bardzo niewielu. 

Na bagnety pójdzie każden. Języka . ludzkie
go boją się prav.ie wszyscy. Im kraj mniej zwy
czajny polityc-.mego życia, iem obawa ta wi~kt;za. 
\\! iydu cywilnem jest ludzkość tchóriliwą. 

GI<>tiniejszy :prąd zagłus:;,a myśl najlepszą, 

f.!lyśI bBz odwagi". 

„Kraj" wskazuje następnie w nas:wj prze
~2Jości dwa przykłady prawdziwej odwagi cy~ 
wilnej, jakiej dowody złożyli Agenor. Golu
rhowski i Adam Potocki, którzy szli swoją 
drngą, drogą narodu, okrzyeumi za zdrajców, 
npuszezeni przez najbliższych, .aż wieniec 
d1waty spocz,ąl na ich czole, ai kraj od końca 
do ko1ica stawial :im pomniki". 

Każda zresztą epoka i każdy nowo po. 
wstniąey kierunekwżyciu, w nauee, ba, nawet 
w sztuce daje nam niezmiennie to samo wid,o
wisko: najpierw szykany, podle insynuaeye, 
1.arzuty i niecne plotki, a potem ... potem bywa 
nawet czasem i zwycięstwo. Ale nKraj" ka~;e 
nie .tr.aeić otuchy. 

„Ci, co prowarłzą - mówi „Kraj" - potrze. 
bują więcej odwagi, niż walczący z bronią w rę
ku... Mus7„1 znosić oszczerstwa tych, którym 
przeszkadzają w swobodnem używaniu dotych
czasowego przewodnictwa; mu;;;zą znosić z.arzuty 
nieuświadomione tych wszyi;;tkich, którzy dotwl 
na wiarę tamtych przysięgali. Cierniową jest ich 
droga, ale zaszczytną. Nagroda jej w przyszłości, 
tznseru hlizkiej, nieraz dalekiej. Nagroda w po
e.r.uciu spełnionego nbov„iązku, w świadomości, 
że pracują nietylko dfa tych, co ich uznają, ale 
także dla tych, c.o na nich kamieniami rzucają. 
Bo dobru publicznemu poświęcona ieh praen. O
gół ma z niej po:~ytek. 

Kto śledzi hieg hisloryi, ten wie, że nieomal 
ia.w:ize powtarza się przy nov.ryd1 o:·yentaeyac.b 
WB\YnP;!r:rnyeh ~polec:w:dstwa fakt, iż naipierw 
paru iurizi v.·yżs'.licgo umysłu łamie lody i toru,je 

Na nir.h ciska się najcięis11e zar.,;uty. Gdy 
jednak nie dadzą się zastraszyć i postępują fimfo.
Io naprzdd, gdy widoczną staje się korzyść ich 
posh~powania, wtedy do zbierania owoi'-Ow zna} 
duje się coraz więcej ludzi. Ci, eo najwięcej 1crzy
rzeli i !Jmtnstowali, biegną korzystać z otwartej 
drogi ... 

\Vidzieli~my przyklad tego niedawny w na
~z~,i dzfolnicy. Gdy wojska niemieckie oswoho
<izily .Króle:;hvo Polskie od Rosy~m, 'lvtedy szereg 
ludzi rozumnych. \V na;,;zem spoleezeństwie zglo-
11ił się do służby cywilnej w okupowanym kraju. 
Wolano na nich ~ „ugodowcy", przyjmują posa
dy rząrlowe i t. p ... 

To trwaki ezas jaki~. Ale niebawem zmieni
ło się zapatrywanie. Dzit7; widzimy, że i narodo
wi demokraci nie gardzą tą ełużbą, owszem bar
dr.o się o nią starnii i najspokojniej w świecie 
l"ieszą się urzędami i pobieraną wysoką pensyą •.. 
!\\ki już blowa nie powie prz~ciw tym. co ją 
pn:yjmują... A tak niedawno jeszcze występowau 
no przee.iw nim. Odwag.n cywilna pierwszych po
!Sluiyla wszystkim. 

Tak będzie i nadnl. .Jedni beda torowali 
drogę, ale drudzy, gdy będzie ona ~t~artą, po
śpieszą z niej korzy?.b.{... Wdzięczność jest w 
lmlzlrniici wog!ilo rzadką rzecz.1. Na polu polity
tznem już najrzadsza. Powodzeniem i ehwala ze
wni;:trzną gromadzi ~ię chwalców, nie zasług'ą. Z 
z:tslugi korzystają inni. ale nie poezuwają się do 
umania jej przedstawicieli. Drogę nieraz toruja 
jedni, a wzhi,iaj:! się po niej drudzy. Stara to hi: 
!ltorya. że jednak odwaga cywilna pochodzi z mi
lo~d nie siebie. lecz kraju, przeto nie patrzy ani 
na ciosy od własnych, ani na wdzięczność, lecz 
idzie dalej swoim torem, torem dobra spoleczeń· 
liihva.„" 

\V naszej tak rzadko odzywa się 
. podobny ton~ że dla przeei~tneg-0 ezytelI:~ka 

GODZIN~ 

słowa te brzmieć będą może nawet. jęk czcza 
deklamacya i malo kto wyczuje~ ile bólu, g-0u 
ryczy, zawodów, zawstydzeń niezasłużonych 
wyczuć można w podobnych zdaniach, kt6re 
na.pozór cechuje optymizm, o daleką zresztą 
zaczepiony przysdośe. 

P O E S K t N:r. 1'11 

J wspóldziafania z armią belgijską i sprawo-zda- . 
· nie barona Greindl':i, długoletniego posta bel

giisJdego w Berlinie, który pod datą 23 grud
nia .1911. roku zwracał uwagę rząd\! swego, te 
projekty obronne sztabu gener.alnego belgij
skiego na wypadek wojny franeusk.cr-nlemiec-
kiej uwzględniają jedynie możliwość przemar
szu niemieckiego przez Belgię, eho~ nie mniej 
prawdopodobnem jest dąieme Francyi do za
atakowania Niemiec że strony kh granicy z 

seli przez wojska niemieekk,, stwierdziły ·-w 
ten sposób niezbicie, te poprlednie informa
eye, zapewniające, . że Belgia przestała być 
:ieut:ralną i ·stała się czynnym członkiem al 
lansu, J:'rzygotowującego. wojnę przeciwko ee· 
sarstwu niemieckiemu, oparte są na danych 
prawdziwych. · 

Belgia a wojna oo oj ska. 
(Korespondencya własna „Godz. PoL"'), 

Przedruk dozwolony tylko po pol'<Ja 
zumieniu się z .redakeyą „Godziny 
Polski". 

Bruksela w czerwcu. 

II 
Salus populi suprema. lex esto! T-o hasło 

rząd niemiecki musiał uważać za deeydująee 
w chwili tak poważnej, jak wyruszenie na 
wojnę przeciwko calemu światu wrogów; 
sprzysię:lionemu na zgubę narodu niemieclde~ 
go. 

Prze,iśde przez Belgię dla najszybszego 
zaatakowania Francyi w punktach najmniej 
przygotowanych do silnej obrony, pyl-0 dla 
Niemiec koniecznością wojskową, stanowUo 
jedyny pewny sposób ratowania zagrożonej 
ojczyzny; wahać się rząd niemiecki nie mógl, · 
temhardziej, że rząd belgijski, zachowaniem 
swojem przez szereg ostatnich lat przed woj„ 
ną dał Niemcom poważne powody do wątpie
nia o szczerej neutralności Belgii. Namacal
nych dowodów, wykazujących niezbicie, ie 
Belgia de facto przestała już być neutralną, że 
jest zdecydowanym wrogiem cesarstwa nie
mieckiego, a sojusznikiem Francyi i Anglii, 
rząd niemiecki nie posiadał. że jednak miał 
racyę, uważając Belgię z.a kraj, udający neu0 

tralność, by w błąd wprffwadzić Niemcy, o tern 
świat przekonał się bardzo szybko po rozp<>
cz~ciu wojny europejskiej. Bo wszak w nagłej 
swPj ucieczce z Brukseli rząd belgijski nie 
zdąży l zabrać ze sobą i ukryć w bezpiecznem 
miejsen tajnego archiwum ministeryum woj
ny i spraw zagranicznych. Wkrótce po tej u.. 
cit:ezee wojska niemieckie wkroezyly do Bruk$ 
soli. Wszystkie gmachy rządowe· zostały przez 
władze wojskmve zajęte i ze zdumieniem 
przekonano się, te rząd belgijski nie zatarł za 
sobą śladów swoich przedwojennych knowań. 
Przejrzenie pozostawiony.eh dokumentów. do-
wiodfo, że już w 1006 roku, ośm lat przed wy. 
buchem wielkiej europejskiej wojny, delegaci 
rządu angielskiego knuli spiski przeciwk-0 
Niemcom, układali plany spó!dzialania i przy
gotowywali interweneyę angielską na wypa
dek prze\vidywanego żądania prawa przemar-. 
szu przez Belgię wojsk niemieckich*). Rząd 
belgijski wiedział nawet, jak tego dowodzą 
znalezione dokumenty, że Anglia Vlt>yląduje 
swoje wojska w Belgii, jak tylko rozpocznie 
się wojna między Francyą a Niemcami, nawet 
gdyby Niemcy nie wkroczyli do tego kraju. 

Po gloszenlu przez rząd niemiecki doku
mentów, znalezionych w archiwach belgij
skich, Anglia pólurzędownie oświadczyła, że 
upoważniony w swoim czasie do uk!adów z 
Belgią generał-major Grearson już nie żyje, a 
pułkownik Bernardiston ma kome.nde w Kiau
T:c>zau, że więc nie może dostarczytS żadnych 
szr.zególów w kwestyi owych pertraktaeyj, są
dzi wszakże, iż prawdopodQłbnie rozważano 
jedynie ze stanowiska czysto akademiekiego 
sposoby przyjścia z pomocą Belgii, gdyby jej 
neutralność została pogwair.-0ną. Oświadczenie 
ta stoi w oczywistej sprzeczności ze słowami 
podpnlkcrwnika Bridges'a~ wypo-wiedzianemi 
do szefa sztabu generalnego belgijskiego, ge
nerała Jungbluth'a w kwietniu 1912 roku, o 
ezem niżej je.szc:im będziemy mieli okazyę mó
wić. 

Zaś rząd belgijski oświadczył, że uważa 
r.a rzecz naturalną, iż delegat angielski ofi
eyalnie dyskutował z delegatem belgijskim o 
szczególach belgijskiej obrnny w :razię po
gwalcenia prz-ez Niemcy terytoryum belgij
skiego i doda!, że nie wie nawet eey doszło 
między delegatami do omawiania wspólnego 
planu obrony przez zjednoczone wojska anglo
belgijskie. 

Jaką wartość ma to oświadczenie rządu 
belgijskiego, dowodzą znalezione w Brukseli 
w archiwach mapy, specyalnie przygotowane 
przez angielski sztab generalny na wypaaek 

*) V. Vatel w swojem dziele. „Jus gentium" 
(przekład francuski Royer..Collard'a. Paryż 1835), 
w sposób .następujący streszcza poglądy, panujące 
w kwes~·1 prawa przemarszu wojsk stron wojują
cych przez terytoryum neutralne: „Prawo przemar· 
szu pokojowego (inMeont) należy się w~zystkim 
narodom, z którymi neutralny żyje na stopie poko
.iowej. życzący sobie przejść kraj. neutralny musi 
żądać pozwolenia od panującęgo. Wolno odmówić 
prawa przemarszu za wyjątkiem wszakże tego 
przypadku, kiedy p:rzęmarsz wojsk jest· powodowa
ny niezbędną koniecznością (e:xtreme neeessite). 
Ten przypadek znosi czasowo wszystkie prawa 
własności, i je.śli właściciel nie znajduje się w ta
kim samym stanie niezbędnej konieeznóści, wolno 
nam kor7ystać, wbrew jego żytlzeniu, z tego, co don 
należy". W 1832 roku Belgia przepc ~dla wojska 
francuskie, w 1914 r. odmówiła przepuszczenia 
·wojsk niemieckich. Miała prawo do tego, tak samo, 
jak Niemcy mieli prawo przejść do ponędku dzien
nego nad odmową. Traktaty. o neutralności belgij
skiej r:ie obowiązywały Anglii do interwencyi, jeśli 
zaś Anglia postanowiła interweniować, to postępo
wanie jej było podyktowane przez inne motywy, 
lecz niQ przez poszanowanie zobowiązań traktat<J· 
wych. 

. Dla· rządu angielskiego i. zw. ,,neutral-
ność" Belgii. nic.iem inne:tn nie była, i~k 
;,screap t'tf paper'~, świstkiem papie~ na kt(j.; 
ry powilływała · się tylko wiedy kiedy to mo„ 
glo sł~iyć · i~i intereS-O:m, i którą po zatem uwa·. 
żała za rzeez · nieistnieiąeą. 

Belgią. · . 
„Propozyeye równie naiwne, jak zdra· 

dzieckie, z· którymi zwrócił się do nas Bernar„ 
disto-n", mówi dalej baron Greindl, ,,otwiera
ją nam oczy. Nie ulega ·wątpliwości,. te jeśli 
Anglia przyjdzie nam z pomocą wedfog planu 
przez się nakres1onego, sparaliżuje ona . z ra~ 
twośeią naszą mobilizacyę j dopuści do mej 
tylko wtedy, kiedy zobowiązem:v się do wspól~ 
działania z Belgią i jej sprzyniierzeńeami". · -

Jeśli posel belgijski w Berlinie znal tak 
dokładnie szczególy projektów angielski$ i 
w swej bezstronności ostrzega! swój rząd 
przed ieh niebezpieczeństwem, to czyż można 
1\-ierzyć oświadczeniu. rządu belgijskiego, że 
nie wiet czy doszlo do omawiania wspólnego 
planu działania z Anglią w razie wojny franw 
eusko-niemieckiej. ·· Zresztą, raport generała 
Ducarme z dnia 10 kwietnia 1906 roku, które.
go bruljon również został znaleziony w archi
wach ministeryum wojny w Brukseli, wprost 
przeczy oświadczeniu rządu belgijskiego*). 

Z jakiemi projektami wogóle nasila się 
Anglia na długo przed wojną obecną, projek
tami, w które wtajemniczony byl rząd belgij
ski, dowodzi nadto streszczenie konfereneyi 
między attache wojskowYID angielskim, · pQd
pulkownikiem Bridges'em, następcą Barnari-' 
di~ton'a, a szerem sztabu gene:ralneg-o belgii· 
skiego, generalem Jungbluth'em, znalezione w 
ministeryum spraw zagranicznyeh w. Brukseli, 
datowane dnia 23 kwietnia (1912 roku) i opaw 
trz.cme notatką „eonfidentiel" przez. dyrektora 
kaneelaryi ministra,. hrabiego von der Strae
ten'a. W konf ereneyi tej pulkownik Bridges 
zaznaczył, że rząd angielski jest przygotowany 
do wysiania 160 tysięcy ludzi do Belgii dla jej 
obrony przeciwto wojsku niemiee~em~ na 
eo generał Jungbluth odrzekł, że dla uskuteez.. 
nienia tego lądowania należy jeszcze uzyskać 
zgodę rządu belgijskiego. Pułkownik Bridges 
wtedy odpowiedzial) że ·Belgia nie jest w· ~ta
nie oprzeć się wlasneml silami armil niemiec
kiej,. więe Anglia będzie zmuszona w Ęatdym 
razie wysadzić swoje wojska w Belgii, ut zgo. 
dą belgijskiego rządu lub bez niej. Miejsca .Ją„ 
dowania Bridges nie okreśm. podczas. tej kf>n-
fereneyi, ale generał Jugbluth wie, ze Bridges 
podczas swego pobytu w Ostendzie. codziennie 
zwiedzał port Zeebrugge. 

Jeżeli do streszczonych wyżej dokumeri.
tów, znalezionych w archiwach belgijskich, 
dołączymy jeszcze te, które wpadły w ręce 
rządu niemieckiego przy aresztowaniu sekre
tarza poselstwa angielskiego w Brukseli, 
Grant-Watson'a, w grudniu 1914 roku, wtedy 

'gdy usiłował zniszczyć wyniesione z posel
stwa angielskiego kopromitujące papiery,. ty
czące się szczegółów mobilizaeyi belgijskiej i 
obr<my Antwerpii, jak również tajnych· mzka
zów władz wojskowych belgijskich z 1913, i 
1914 roku, opatrzonych podpisami :ministra 
wojny i szefa szfabu generalnego, to obraz po
stępówania rządu belgijskiego będzie dosta• 
teeznie oświetlony. 

Fal}t, że dokumenty tego rodzaju znajd:o
waly się w poselstwie angielskim, jest dow,o-
dem, że rząd belgijski w kwestyaeh wojsko

. wych nie ezynil tajemnie z niczego przed rhą
dem .angielskim i że -0bydwa rządy spóldzia
laly zgodnie ze sobą. 

Szczególnie charakterystycmą posród · o
wych dokumentów jest notatka, dowodząca, 
że 27 lipea 1914 roku oficerowie franeusey °'" 
trzymali popoludniu rozkaz natychmiastowe
go udania się do· swoich pulków i że tego sa
mego dnia naczelnik stacyi pogranicznej fran
cmskiej, Feignies, rozpoezą! wysyłanie do 
Maubeuge wszystkich krytych wagonów, które 
móg? zebrać, w celu przewozu wojsk. Wiado
mości te zostaly natychmiast zakomunikoWa~ 
ne poselstwu angielskiemu w Brukseli przez 
t.andarmeryę z Frameries, belgijskiej sta.eyi 
pogranicznej. 

Oczywiście, już 27 lipca 1914 r. we Fran.
cyi rozpoczęła się me>bilizaeya i rząd belgijski 
nieomieszkał natychmiast o iem zakomuniko
wać rządowi angielskiemu. 

Wszystkie dokumenty, znalezione w Bruk-

*) Wystarczy dla przekÓnania eeytelników p~y
foczyć z tego raportu generała Dncarma ustępy na
stępujące: „Dans une autre entrevue, le leutenanf 
colonel Bernardiston et moi examinames les opera
tions combines dans le eas d'une agression: de la 
part de l'Allemagne, ayant pour objectif Anvers et 
.dans l'hypothese d'une traversee de notre pays 
pour atteindre les Ardennes franeaises. Pa:r la sui
~e le .colon.el me marque son acord .sur le plan ąlJe 
Je 1111 ava1s presente et m'assure <le l'assentiment 
dn general Grearson, ehef de l'efat-major anglais" ... 
,,J'ai insiste une derniere fois.- si1r la neeessite:de 
hater encore les ·tran sporta maritimes de facon que 
les troupes anglaises puissent etrepres de nous en~ 
tre le onzieme et le dou:xieme jour •.• " „Au eou:rs de · 
nos eutretiens jem: l'oceasion de eonvaincre I'atta-:
ehe militaire anglais _?.e. la volonte 9,Ue nous avions 
d·entraver, daus la hm1te du possible, les mouve
ments de l'ennemi et de ne paz no1ts refugier,. des 
le debut, dans Anvers". Po takini raporcie rząd 
belgijski· nie wiedział, .„czy doszlo między delega
tami do om6wienia wspólnego planu!" .. . .. 

. Dogodnem bylo dla Anglit powoływanie 
s1ę na neutralność Belgii; teby usprawiedliwić 
swój ud'Ział w wajnle; · jako obrońcy zdradzo- · 
nyc~ J':zez inwazyę niemiecką Belgijezykówt· 
rhoc.3uz. w." 1906 roku opraoowanA rostala · in~ "' . l k. . 'I: . ,. i.erweneya ~g.i,e s a w Belgii''. 
· I clioó Belgia i Anglia uporczywie twier„ 
dzą, Ż6 wszystkie dokumenty, . znalezione 
przez; Niemców w archiwach , belgijskich są 
tylko projektami1 lecz nie traktatami, już~ sa".' · 
· mo za:wia~omie11;ie przez żandarmeryę l'1elgij~ 
ską w dniu 27 lipca ;J.914 :roku poselstwa· an
gielski ego o rozpoczęCiu mobilizacyi franeu~ 
skiej dow-0dzi, że angielskie projekty ~ws.pół~ 
dzialania przeksztafeić się musiały ostatecznie' 
w przymierze. 

Projekty owe zresztą, ponieważ opierały 
się na danyeh, które Anglia czerpała z fajnych 
wojskowyeh dokumentów belgijskich, i na dy„ 
skusyaeh .z władzami· wojskowemi belgfjskfe
mi, dow<Jdżą dostateeznie naruszenia neutral
nośei pnei Belgię, działania: na niekorzyść 
jednego z państw gwarancyjnych w porozu
mieniu z drugiem. Obowiązkiem riądu · belgij· 
skiego ·~n:>bee propozY'cyj angielskich; które 
byly również znane i aprobowane przeł rzad· 
franćuski, byto zwrócenie się do Niemiec dla 
opracowania wspólnego projektu obrony Bel
gii przeciwko ewentualuej inwazyi angiel~. 
skiej. ·- · 

Akeya dyplomatyezna wseystkieh państvt 
gw11:rancyjuych musiałaiby ·wy jaśnie wtedy. o
statecznie prawa i·. obowiązki, wynikaiąoo dla 
Belgii z traktatów; iikeya jej neutraln-0śei u;. 
padłaby wtedy na zawsze i Anglia· nie mogfa. 
by juź ·pororować swej inter'Wencyi „obowi~ 
·kową" pomocą· dla ,,skrzywdzonej Belgii". . ... . . ~ 

. idei z · Rosyi. 
.o. znie~lenie ogranicze~ xłuibmMych_. dfa żydów. 

Stronnfotwo kadetów postanówilo poprzet 
poprawkę do WJ1iosku o zniesie:p.iu ograniczeń· 
stanowych, na mocy której zniesione mają 
być ograniczenia służbowe dla żydów. Woboo 
tego posel Lewanizow, wlościjanin~ wystąpi!~· 
frakcyi kadetów, uważając, iż poprawka po.. 
wyższa -wstrzyma uchwalenie calego ·projektu. 

·Nie· jest.też. wykluczonem, że z powodu tego 
powstanie wśród stronnictwa kadeckiego po.. 
ważny rozłam wewnętrzny. (WAT.}. 

U sprawia znicsfenia przrwilejów ula&hty 
nadbaltyukiej. 

Nara!ia speeyalna pn;y ministeryum .spra 
wiedliwości odbyta pod przewodnictwem Wie
rowkina w sprawie zniesienia przywilejów 
szlachty nadbaltyekiej wypuwiedziala. się za 
zniesieniem osobnej polieyi folwarcznej i za 
pozbawieniem miast pewnych dotychczaso
wych praw miejscowych. Caly projekt uehwa 
Iowo w redakeyi ostatecznej. (W AT.). 

Prasa· petersburska. rozpisuje się o misyi 
fi.n.ansistów szwedzldeh Szleberga i Spe;USQra., 
którzy przez dłuższy czas bawili w stolicy Ro
syi, w tym dniach. dopiero ią opuścili. Zda
niem ,,Birż. Wiedom.",. wyttik narad peters
burskich nie był w manie zadoW:oli~ ani l,'Osyj
skieh, ani tei. szwedzkich finans.istów, biorą;. 
cyeh . ndzial w tyeh . narada.eh. . . · . 

lJ .Rosyi. zntanawiaJą iił nad· przyszłnisią 
:Pod. nagtówkie~ :wohee pnrs~·· pi

śze prof.. P-ogod:in ;n gat.ecie „utro RMsii'„ · 
między iM.(:)tni eo nastę.puje: ,,Dla ,nas, R9syan~, 
ta ciężka woina, ·być.· może, i est baLduei .po
trzebna i k-0:tZystna; niż krótlą. i świetnie ZWJ· 
cięska. Th. Qięźka w~ wykazała .ze zdum,ie-
wającą jMno~cią,· że w ~osyi fyzeba leszcze 
niema.la Erobić J>Qd mględe.llJ..' 11lilości oj~ · 
ny, pcrświęcenia i organizaeyi". - Glębier nad 
sprawą przyszl-ośei zastanawia. się W „Biri. 
Wiedom." publieysta .Biernadjew, w.artykule 
zatyiulowanym „Rosya, Niemcy a ·Anglia''~· · 
Autor jest przek-0nany, że zwi~ek Rosyi z .An
glią. należy pod niejednym względem poglę- ·. 
bić jeszcie i uzupelnić, _aby byl .on ··w stanie · · 
przeciwdzialaii na polu ekonoll'licznem i mili"' 
tarnein znakomitej .i .wypróbowanej .orgatti_za.„ 
eyi niemieckiej. W tym kiernnku mają .Rosya. 
i Anglia daleko więcej d(). zrobienia, n.iż to OO, 
dotąd zrobiono~ · . : . _ .· ,. . '· 11 
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;')Ział ekonomiczny. 
PrzeGiwlm „rycerzom" handlu. 

f ~~oie~ie P~~emyslu tkat:kiego prędzej pogor-
1 ~z:yfo się, mz polepszyło, gdyż zaopatrywanie 
( fabryk w materyaly .surowe i tam napotyka 

na przes~kody. Nawet w Sz:wajcaryi z tego po
wodu. wiele z,akladów musiało przerwać lub 
ogramczyć do minimum pro<lukcyę. 

W pismaeh berlińskich inajduiemy no
tatkę,. że wy~ział: wojenny dla ochrony konsu
mentów (Knegsausschuss fiir Ronsumenten
mteressen) z ba dal na próbę . 200 ogłoszeń w 
pismaeh o zaofiarowaniu lub chęci kupna róż
nych art7kuiów żywnościov.-yr.h. z pośród 
tych mmemanyeh kupców - 8&.u nie · było 
no~_:wanych an~ w księdze adresowej, ani w 
sp1s1e abonentow telefonicznych; nie mieli 
więc widocznie wiasnego składu lub też stwo
rz;yli -swoje interesy zaledwie ' w ostatnich 

, ez.asach. 53-ch nazwało się. kupcami, agenta
mi, przedstawicielami, a tylko 25 od paździer
nika 1915 r. handluje rzeczywiście ogłaszanym 
t~warem, 69 natomiast .okazało filę zupełnie 
mefaehowych i należącyeh do zupełnie innych 
pr-0fesyj. Pomiędzy nimi jest: 16 amhltektów, 
p.rzedsiębforców budowlanych, pośredników, 
10 chemików,· laborantów z biur niemieckich, 
3 fabrykantów bielizny, 3 koronkarzy i sklad
ników piór, 1 sklep z biżuteryą, 1 lombard,· 2 
sklepy z cygarami, 1 sklep z. obuwiem, 2 ho
telany, 1 fabryka kart pocztowy.eh, 2 fabryki 
mebli, 2 fabryki filcu, :l fabryka fortepianów, 
6 rentierpw, 1 biuro tłómac~eń, 4 administra
eye pism i .\vydawnictw, 1 kasyerka i gospo
dyni domu, i t. d .. Okazuje sie, że dla tych 
„,kupców" t<Jwar jest rzeczą drugorzędną, cho
dzi im bowiem tyłko o to, aby dany towar 
iaknaj.częściej przE>chodził po cenach coraz 
wyższych z rąk do rąk i każdemu z nich zo
sfa"\\il pewien iysk. 

· Wydane niedawno przez prezydenta w 
Pqczdamie rozporządzenie, wskazuje sposób, 
w jak.i należy tym kupoom"pośrednikom ode
brać prawo zajmowania się oheą im profesyą, 
aby powstrzymać śrubowanie cen. Należy . 
wyjść z zalożenia, że kupiec solidny nie po
winien kupować towaru po takiej C:eaie, lrtóra 
nie stoi w żadnym stosunku z cenami z cza
sów normalnych, nawet wobec zmniejszonej 
podaży, i która przy minimalnym zarobku 
wywołuje nadzwyczajną · drożyznę ... Kupiec, 
1.'tóry tak ,,traktuje swój zawód, powinien być 
uznany za szkodliwego i. pozbawiony SVJ-yeh 
praw. Izba handlowa poczdamska, aczkolwiek 
wypowjada się za wolnym handlem, zł.ożyła 
w Radzie Związkowej podanie, w którem pro
si, aby podczas wojny handel artykuł.ami żyw
nościowymi był poddany przymusowej kontro
li i aby takim handlem mogli . zajmować się 
tylko tacy kupcy, którzy jeszcze przed wojną 
handel ten prowadzili. Chociaż środek ten nie 
wypleni radykalnie· przeróinyeh rycerzy, bę
d:?;ie jednak d<i pewnego stopnia powstrzymy-
waI ich od nadużyć i orgii. . . · · .. 

Podobne zarządzenie należało. by wydać 
i u nas, a szczególniej w Warszawie, gdzie~.;. 
kich :rzekomych kupców iest caly legion. 
Wszystkie cukiernie i kawiarnie są przepeł
nione spekulantami, którzy robią dobre inte
resy na szkodę konsumentów. PoM tem po
wstały w Warszawie liczne bardzo sklepy, 
których wlaśefoiele nigdy nie zajmowali się 
handlem i traktują swój procerder jeko chwi
lowe zajęcie celem otrzymania łatwych zarob
ków. 

Im. 

P tłoisnie · przt:mysłu tlłaGkisga w pańsfWi{Gh 
nieprzyjasielskiGh. 

P.od takim tytułem firmy berlińskie ogła
szają komunikat sfer miarodajny~h facho
wych które przekonywują opinię publiczną, 
źe st~n przemysłu tka~ki€go w Niemczech nie 
jest gorszy, niźwinnych krajach. Przedewszy~t
Idem Anglia p{}mimo dowozu materyalow 

' . la surowych pod wplJ-~wem wojny ogramczy 
dzialalnoŚć fabryki, tak iź przy największym 
wysiłku zaledwie udaje się zadosy~~ uezynić 
o~trzehom intendentury wojskowej. Ludność 
~ywilna Anglii stale . narzeka na brak mate
r~·alów na ubrania. Poza tem Anglia cierpi na 
bralr wełny i dlatego wydala zakaz Vll}-WOZU 
jej z Amtralli do Ameryki. Artykułów farbiar
skich l'ÓW1tiei brak wielki; w osfatruch eza
sach A.nglia nawet skonfiskowała transporty 
farb, które na <>krętach holenderskich płynęły 
do Indyi. 

Nigdzie prawie nie daje się zauwazyc, 
wbrew pogłoskom, najmniejszy rozwój prze
mysłu tkackiego. Ani Ameryka, ani Portuga
lia w tej dziedzinie po.stępu nie wykazuje; ta 
ostatnia nawet zmuszona·- by!?, z powodu 
wstrzymania d-owozu. wełny, wiele fabryk za
mknąć. Rosya nie może sama podołać potrze
bom armii i dlateg-ą znaczną ezęść wyrobów 
tkackich sprowadza z Japonii i Ameryki. 
Część: fabryk rosyjskich stanęla, a polskie za
kłady znajdują się w . okupacyt Iliemieckiej. 

Z tyeh ogólnych zestawień można śmiało 
wnosi<i, że stanu przemyslu tkackiego w Niem
ezech zbyt pesymistycznie traktować nie nale-
ży. . 

flngielski rynek pieniężny. 

Obieg weksli skarbowych w ostatnim ty
godniu maja zwiększył się o Ł 7,650,000 i wy
nosi Ł 008,348,000. Emisya exc.hequers bons 
wyniosla tylko Ł 6~477,000, gdy w poprzednim 
tygodniu - Ł 12,38).,000; widocznie kapitali- . 
ści wstrzymują. się z nt:;byciem tych walorów, . 
oczekując nowej seryi wolnych od podatku w 
sztukach po Ł 5 (d>0tąd byly w sztukach po Ł 
100). 

Urząd skarbowy oglosil nowy spis ame
rykańskich papierów, które 1nogą być kupione 
lub zastawione; na liście tej :figuruje 910 róż
nych walorów; publiczność chętnie składa te 
papiery, aby otrzymać pożyczkę tymbardziej, 
że w. razie niezJ.ożenia w urzędzie, podatek do-
chodowy w tym wypadku wzrasta. · 

Na :rynku zjawily się pewne partye rosyj
skich trat na londyńskich pierwsz-orzędnych 
akceptantów, pomimo to kurs rubli wcale się 
nie poprawi! i wynosi 156;..f. 

McnniGe niemh.mkis 
wybiły w maju r~ b. 836,116 pólmarkówek, M. 
891,951 żelaznych 10-o fenigowyeh sztuk, M. 
96,632 żel. 5-o fen., M. 7,029 sztuk po 2 fen. i" 
M. 13,677 po 1 fen. 

Przemysł zegarmi8trzamski w 8zwajoaryi 
wnbe~ Rosyi. 

Rząd szwajcarski zaniepokoił się wiad,ó~ 

mością, iakoby Rosya ma zamiar wydać zakaz 
przywozu zegarów ze Szwajcaryi, dla której 
eksport tendawal dochodu 17 mil. franków 
r-0cznie. 

6iełda londyńska. 

LONDYN 11/VI 16/VI 
21/.//ó konsole angielskie 60.- 60.-
5°/0 Argientyń. 1886 -.- -.-
4°/0 B:razyl. 1889 -.- 56.-
4% Japońs. 1899 74.1/s -.-
5°/o Rosyjsk. 1906 91.- 91.-
4% :Rosyisk~ 1909 80.1/s 80,1/s 
Lena Goldfields 1.5/s 1.513 

Dyskonto prywatne 5.1111 5.~/s 
Srebro SO.ta 'f:.0.11ie 
Weksle nlł Amsterdam -.- -.-
Czeki na Amsterdam -.- -.-
Weksle na Paryż -.- -.-
Czeki na P~ .. ··· -.- -.-
Weksle na P.ete,rsbmg -.- -.-

6łełda berlińska. 

Berlin, 20 czerwca. Usposobienie dzisiejszego 
!:ebrania na giełdzie berlińskiej bylo najzupełniej 
mocne, obroty · jednak cechowal w dalszym ciągu 
zastój. Pożyczki niemieckie moeno. 3%-a mocniej; 
tak samo renty austryackie. Przeciwnie,. rosyjskie 
ni ooo niżej. Pieniądz dzienny 4 % . Dyskonto :pry
watne 4% % i niżej. 

Berlin, .20 Czerwca. Notowania lrorsów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 

· Norwegia 
Szwnjcarya 
A ust.ro-Węgry 
Rum mila 
Bułgarya 

20/VI płac. 

dolar. 5.175 -
gulden. 224.1/4 -

koron 1ąo.1/2 -

koron 160.1/2 -
koron 160 1/i -
frank 102.11~ -
koron 6(.ł.60 -

lei 85.37 -
lew 79,- -

Kurs rubla, 

żąd. 

5.195 
225. 11, 
161......-
161.-
161.-
103,3/g 
69.70 
86.37 
80.-

Berlin, 20 Czerwca. Giełda notowała dzi-
siaj następi1jący kurs rubla: . 

100 rb.-.-183.- .Mk. (co odpowiada 
54.64 za 1 OO Mk.). 

rubli 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 20 Czerwca. 

I. .,Otiaro-
Papiery wartościowe: Ządano wano Załatwiań o 

t!/Ji0 pożyczka m. War· 
szawy z r. 1905. • 

41!1 °10 pożyczka m. 
Warszawy .•.• 

5°10 listy zasf: Tow. 
Kred. m. Warsz. .

1 
41/~ ·o o " '' 
41/:J 010 listy zast: Tow. 

Kred. ziemskiego . 
5 O/o " „ ł 
-1" l' m Łodzi . · • 

101,25 100,25 

-,- -.- -.-
91,25 90,25 90,60 55 50 
-.- -„·-- -,--

95.- 94,- 9455 50 

-.-

P O r; S K '1 

• act łei 
po krótkich I ciężkich cierpieniach .. przeniosła się do wieczności, 
1n"ze;iywszr lat 16. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 21·go 
o godz. S·eJ po poł„ z domu przedpogrzebowego. 

Stroskani rodzice i siostrzyczka. 

OBWIESZCZENIE. 

Pnniit-.;j podaję do wiadomośd obwiesz... 
ezenie pana General - Gubernatora dotyczące 
zasekwestrowania - zameldowania 'zapasów i 
handlu surowcamił materyalów obiegowyrh, 
półfabrykatów i gotowych wyrobów dla miasta 
Łodzi i powiatów łódzkiego, brzezińskiego i po
zostającej pod zarządem niemieckim części po
wiatu laskiego: 

Wskazuję na tn, że wszelkie w -0bwiesz
ezeniu wzmiankowane surowce, pólfabryka
h' i gotowe wyroby, nawet w„ najmniejszych 
ilościach, muszą być na nowo zameldowane, 
oprócz przytoczonych w § 3 zapasów skór wo
towych, metali, drzewa, o ile takowe stosownie 
do obwieszczenia pana General - Gubernato
ra z dnia 24 lutego i 7 marca 1916 r. już są 
zameldowane. 

\Vydane do:ąd v;rnlnienia tracą SWlf war
tość, oprócz niebieRką obwódką za.opaj;.rzonych 
,świadectw zwalniających na metale i zwolni.o

' nych przedmi·otów domowego gospodarstwa. 
·Meldunki należące do grupy A i C w.in

ny być podawane w oddziale VIII Prezydyum 
Policyi, Piotrkowska 67, hotel „Victorya"', na
leżące do grupy B w wydziale surowców wo
je.imych w Warszawie, filia w Łodzi, Cegiel
niana 20. W tychże miejscach mają być po
dawane wnioski dotyczące zwolnienia, wwo
zu, wywozu i przewozu. 

Łódź, 20 czerwca 1916 roku. 

Cesarsko 9 Niemiecki· Prezydent Policyi 
podp. vou Oppe:n. 

OBWIESZCZENIE 
obejmujące w całość, dopeł'niające i zinie~ 
niające dotychczas wydane rozporządzenia, 

dotyczące 

sekwestru, meidowan§a i handlu 
surowcami, materyałami dla ruchu, półgo

towymi i gotowymi wyrobami. 
W zv.riązku z powyższem postanawiam, co 

następuje: 
Sekwestrowi i meldowaniu podlegają: 

§ 1. 
Grupa. A. Należące do zarządu gospodarczego 
Szefa A.dministraeyi przy Cesarskim urzęclzie 

Generał „ Gubernatora: 

1. żelazo wszelkiego rodzaju. Rudy że
lazne, wszelkie rudy, zawierające przeważnie 
źelazo, rudy manganowe, rudy chromowe, bru
natnik, tlenek cynkowy, popiół z ołowiu, mie
szaniny popiołów metalicznyeh, cendry, szla
ki, stare żelastwo, żelazo surowe, feroman
gan, ferosylicium (t. zw. Spiegeleisen), kokile, 
odłamki kokilowe, inne aliaże żelaza, pólg·oto
we i walcowarie 'Wyroby żelazne wszelkiego 
rodzaju (surowe) nieprzerobione, jak: żelazo 
formowe, sztabikowe, uniwersalne, blachy 
grube i cienkie, rury i lączrtiki. 

2. · lfakuchy i wygnioty pastewne wszel
ki ego rodzaju w ilościach ponad 50 kg. każde
go rodzaju. 

3. · Fosfaty, wodorotlenek fosforowy po
tasu, superfosfaty, mąka i szlaka Thomasa, 
mąka, kostna każdego rodzaju, w ilościach po
nad· 50 kg. każdego rodzaju. 

G:rupa-B. Należące do zarządu gospodarczego 
Warszawskiego Wydziału Surowców Wojen-

.nych: 
1. Metale i materyaly, zawierające meta

le nieprzerobione jakoteż przerobione, oraz 
znajdujące się w użyciu; również szmelc i od
padki: miedź, mnsiądz, miedź czerwona (rot
gus), bronz, tombak, cyna, cynk, nikiel, plater 
(neusilber), alpaka, alienid, britannia, krysto
fel i inne aliaże metalowe, aluminium, anty
mon, antymonoksyd, kruszce antymonu, olów, 
bialy metal jak również wyrabiane z pomie
nionych met.a.li maszyny i części maszyn, 
przedmioty i aparaty w fabrykach i zakładaeh 
przemysłowych. 

cych stolownie dla przychodzących (restaura 
eye, pensyonaty, szpifalei przytułki). 

Platyna i masa, zawierająca 1<fatynę: 

Znajdujące się w posiadaniu u }uhilerów, 
dentystów, techników dentystyki, w fabrykach 
i przedsiębiorstwaeh handlowych artykuly 
dentystyczne, u handlarzy i osób prywatnych 
zap~sy platyny nawet w najmniejszych ilo
ścia'Ch. 

Dalej sztyfty, znajdujące się w sztucznych 
koronach i zębach, o ile n.ie są noszone w U• 
stach, - monety, nawet znajdujące się w zbio
rach, biżuterya, diuzy - karboratory i rozpry„ 
skiwacze, zapasy w :fabrykach żarówek, kotły 
wyparowywujące w zakładach dla koncentra
cyi kwasu siarczanego i retorty destylacyjne, 
diuzy rozdzielające w fabrykach kwasów, ka~ 
tody w bielnikach hypochloridowych, ostrza 
piorunochr.onów, ref.orty, miseczki i aparaty 
w laboratoryach ehemieznych, kontakty i ma
sa kontaktowa. 

2. Skóry wykończone i niewykończone, 
wołowe, końskie, cielęce, jak również i te, 
które się jeszcze znajdują w garbowaniu. 

3. Pasy transmisyjne i transportowe 
wszelkiego rodzaju. 

4. Surowe skóry wotowe, końskie, eielęd 
ee, baranie i kozie. 

5 .. Futra, surowe i suche lub obrobione, 
leez · niefarbowane, zajęeze, królicze, sarnie, 
reniferowe, lisie, wilcze, oraz z innej zwierzy
ny, dalej chomikowe, psie i kocie. 

6. Błonki (Goldschlagerhautchen), cien~ 
kie kiszki wieprzowe, kiszki wieńcowe_ i stru-
nowe. . 

7. Surowce do wyrobu kleju i żela.tyny, 
są to: 

wszystkie odpadki z.wierzęce, które pow· 
stają przy wyrobieniu i przez wyrobienie skór 
sur-0wych za wyjątkiem szerści, kopyt i ro
gów. 

8. Szczecina i szerść zwie:r:sęea, a mianow 
"" wicie: . , 

a) szczecina nieobrobiona i obrobiona, 
b) szerść zwierzęca: wszystkie gatunki 

szerści garbarskiej, szerść wolowa, cielęca, 
k-ozia, końska i sarnia; wloś z ogona końskie
g.o: długie i pó±ogony, wloś strzyżony, grzy~ 

v..ry, wl-0ś z ogona krowiego i ogony krowie. 
9. Garbniki, drzewa garbarskie_ wraz z 

ekstraktami płynnymi i stałymi, oraz chro
mem i barwnikami. 

10. Chemikalia. Saletra (chilijska, nor· 
ge, wapienna, kali i amoniakowa), nitryty 
(natrium uitrosum), kwas pikri.nowy, drzewny 
octan wapn.a (wapno szare lub czarne}, kwas 
saletrzany, kwas solny, kamfora, gliceryna, 
chlorek potasu, chromiany, siarka, kwas siar· 
czany, kwas siarkowy, eter siarkowy, anty„ 
mon siarkowy, siarkan glinu (aluminiumsul
fat); celuloid, nieużywane już filmy, amoniak= 
amonsulfat, kryolit, kazeina, cerezyna, chlo· 
rek bielący i smoła drzewna. · 

11. Guma. Kauczuk, balata, gutaperka~ 
odpadki gumowe wszelkiego rodzaju, opony 
samochodowe i rowerowe, pełne obręcze gu
mo"'-e do kół, nitki gumowe, oprzędzone i nie
oprzędzone, stare kalosze. 

12. Azbest. Azbest surowy, płyty azbe
stowe i sznury. 

13. Smary i tłuszcze (za wyjątkiem sma
rów mineralnych, patrz grupę C), a mianowi
cie: 

a) pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, 

np. tran, łój, olej lniany, rzepakowy, kokoso
wy, drzewny i t. d., jak również wosk j:ipoń-
ski, · , , 

b) odpadający \V szlachtuzach i rzeiniach 
surowy łój wołowy, barani i koński, 

c) mieszaniny olejów wszelkiego rodzaju, 
np. olej palny, 

d) oleje oksydowane, siarkowane, J:iartu
wane, np. politura, linoksyna, czervrnny olej 
turecki i t. d., 

e) kwasy przetluszczone, np. oleina, 
stearyna, · 

f) oliwa smolna, terpentynowa, . We Francsri i Vfl.oszeeh są te same trud
ności, eo i w innych krajach. Kraje te uzależ
nione są od Anglii i AmerykL. Wysiłki Fran
eyi, aby pokryć niedobór produkcyi z fabrylL 
znajdujących się na terenie, okupowanym 
przez wojsk·D niemieckie, nie dały pomyślne
gn wyniku. Je..dyn.ie Japonia w tej gałęzi pr:z.e
my:Slu pracuje pomyślnie, gds:ż pądczas · wojny 
n5'.t~'terzyfa wiele fabcyk;~,Sfłt~l~c wyr-0by 
pij-dobrych cenach. W panstwaoo·~neutraln:ych 

~:J'i~~;:;l"'Og;~ 
Siarkan miedzi, grafit, tygle, odlamki ty. 

g16w, części pocisków, gilzy, stal marki 
1,Sehnelldrehstahl", stal niklowa i chromowa, 
wolfram, molibden, wanadium, paladium. 

g) olej okoviiciany, względnie wyż;,;ze ga· 
tunki pokrewne alkoholu, np. alkohol amil< 
wy, 

h) lanolina, tłuszcz z weln.y, 

N,., ....... e'1n-:· l{edakfor: Cezar Zawiłowski. 
J. O..'--th. J „ 

Wszelkie przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
aluminium, cyny, niklu w gcspodarstwach do
roowyeh i w przedsiębiorstwach~ utrz:y-mują· 

i) tłuszcze-odpadki i pozostalości tlus}')A 
ezów i olejów. 

(O. c. n.). 
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VII kl. zakt nauko 
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w ciągu 20, 21, 22, 23 i 24 h~ m. od godz. 11 rano do 6 po południu. -.. 

I '' Grand o tel. 

i dni następnych 

w wykonaniu artystów teatru 
włoskiego ,,C:ines" „ 

Do ~zkołv Rzomioilniczei 
przh,Talmud Torze" Udź, Brednia 46/48 

°'dbywają, si~ zapisy w przeciągu mU:sląna cz~PW'ca. o~ godz. 
10-eJ rano do 2"ej pp. w tka.cko=cłektrotechmcznym oddziale. 

w róin1oh cenach„ 

WIELKI SKŁAD F~ABR.YCZNY 

-ka 
Łódź, Piotrkowska 91. 

•«n11u1.<1.:1v ŻELAZA. i BIURO TECHNICZNE. 

Udoskonalono SU~ Z A ft K ł ,,Victoria" 
do suszenia owoców I Jarz1n 

dla większyc.h przedsiębiorstw i celów d{'m.owych. 
Piece i Wanny kąpielowe, 102-s-1 

Kotły wszelkiego roczaju. 
Panilld do karioDl w ró~nych. wielkościach 

.. „ .. „.s.-„u•aa•--•H•••••·· poleca ~·--······--··········•·u•~··· 

···Br:···········- k ·-·--r ·-iii;·· 
--~----- · Ł ód i, Wólczańska 224. ___ ~• 

ryka wyrobów i R I u ny c h i mot a I o w YC b 
. oraz PRZEDSleBIORSTWO STUDNIARSKIE. 

Przyjmuje się wszelkiego rodzaju autogten:te:zne 
spa.jama • .,- rosz1flmJ~ iuumfów na 1n•uv1lm:syę. -

..,- lloJD. :Polski 

wma·. IDRIDIN· LUllE 
T. S'W'idzińska. 

aszyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

oł:ouree, 

Maszyny &!~o pisania, 
mmyny do prania1 magle, wyżymaazki. 

Polskie katalogH Dogodna opła ta 

oh eyer 

Ponsionat Ino ~vadis 
HllUUIHHUlllHllHłHHHłłHHHIHIHllHHlllllHIHIUHllllHilll 

w Salzbn1nn. 
h I • 

Wszelkie nowoczesne wy Dy. 
Z:rzy minuty oa źr61eł. •. 

- Zapas żywności zapewniony •. __,. ł 
687-Q,.ł 

Ządajcie łJlkO. herbaty 

,,Z DROWIE'' ł 
w płynie. . Dostać WSZ\idzie. Naj-
•.viększa ekonomia. bardio smacz- 60 kop. mnt burtem taniaL 
!la· Pgszukiwani ajenci na Łódt u BorQkowsldego. 
1 prowmcyę. łi~di, Krdtka 9-1& • .., oo.G K nstan.J-.-o ka Nr 20 Proszę z1Hóc1ć uwag~ na ety~ 3Ą.I "" ~ „„,,,. ws 715-~M kiety "Zdrowie"'. 582-1-1 

I ORYGIN.ALNE 
Lekarz-Dentysta 1 LIKIBRY . 

s. « o Dll, I 
Konstant1nowska 18. 
PmimuJn od 10 .-t i od 3 ~ ~· 

ło. od5.D .kop. · funt, 

hnrtem 

KONIAKI 
PONCZE 

B. KASl?'lłQW"ICZ 
GNIEZNO„ 

. znanma ra· es k an1· e 
. baty tJłkn n. DRUCKERA, Z 

Łódź, Srednta 2„ do WJHJQG:a od Pi8l'W8Zftłl0 liPGił 
UWAGA~ Tylko sklep kolonjalny. w centrum miasta. Dwa ełeganc:• 

• < 7~:-4=-.ł ko umeblowane pokoje (ewe;ntu: 
""lll•••••••••I ł ahtie z kuchnią), ze wszystk1emt 
• WYgodami. i windą. łidd~, Dzia.na 

u. wej~de z; Wschodniej 76, m. 11, I od 12 do I w południe. 737-3-1 

·. .. Nauczycielka 
od 50 kop. funt, burtom taBl8J. z dyplomem konserwatoryum w~r-
SZMALEWIGZ P dniowa 8. ~~~~i~~yj~i~~~~~~\~01: 
I · ' . · to. do m1e1scowoś.:1 zdrowef· na 

. . 587-l0-1 warunkach przystępnych. t6dź, 
Radwańska 19, m. 6, od 2--5. 

. 687 -3-1 

no: 
Kupi! machoniowe tremo, teale-

1, t~, szafk~ szklaną <ser
want. ~. otomanę, kuchenkę ga
zo wa. Wiadomość w Biurze o

Poli'llik"1•!a1y korepety,t ordoprzy- "o vd • • w·cm·i~ majątek Ja- Mo"fo sprzedam tanio ... Mikofa- z~u· 1·nat·. paszport niem.ieck.i, .W'J:' 
llllU nu11 gotowama dwóch U W ZIBfZH hm 11 sionka, gi:ni- uU jewska 95 m .. 27 front u 1$ dany w todz1 na Imię 

chłopców do klasy czwartej. Łódit na Dalków, pow, ł~czyckiego. I pi~tro. 675-2-1 Jana ~trzelczyka. 71S-.l·l 
--~-l!ilm!flll!lllll!Bllllili!llllilllll głosień „Promień", Piotrkowska Piotrkowska 188, W. Łyczkowski. Wiadomo~ na miejscu. 724-5=1 . . 

731-2-1 
fin myirnj'P.rf·!ł za~az 2 dużt'. po- Nr. 81• 
Uu n m.1 ~I.I u ko1e z kuchnią. z -----------
krytym balkonem, w domu mu- . MllbJo t1zkOfUo oraz urząd.zenie 
r.owanym 1 położonym w ogrodzie Z DDWOdH przeprowadzki sprze- u u ll. 1 ~ freblowsk1e do 
w lasku brzozowym (zlew, wo- . u dam kredens dębowy sprzedania. W1adomośt w szkole 
dociąg). Wiadomo:ić na miejscu: ciemny, 12 krzes~ł i stół-poje- na ul P?łudniowej 15, n piętro, 
Langó\yek, 5 mim~t od przystan- dyńczo lub razem; 1akote~ b1!1rko front, mu~dzy 4-6 pp. 720--2-1 
ku Raaogoszcz, willa Stark. czarne, duże stylowe Wiado- ~-·--------

684-3-1 mosc: Łódt, Radwańska 47 u stró- -

ta od 8-5 pop. 723-2-1 ~kr· !ldz'1onn 4 weksl~ po 100 rb 
M • Jk ·- · ~k· !) U U każdy, pierwsze dwa o~llfll1UPH! ~ ~.11;'1: 1~~ 1e_g 0

• po- . wystawione przez Wojciecha Dym-
~ .. l.l.l.IJlllil .u s~uku1e Je~cy1 na U • V kl poszuku1e korepe- skiego, drugie dwa przez Antonie-

wy~azd. 8 Oterty. Łódź, I lac ~o- CZGD tycyi, lub przygotowuje do go i Władysławę małżonków Po!~ 
~cidny c/10. 783-S- 1 klas młodszych na wsi lub w ka, wszystkie na zlecenie Fran

mieście za małem wynagrodze- ciszka Kanarka i Anieli Katiarko
niem Łaskawe oferty pod J .. K wej .. · Zastrzega się. przed naby
„Godzina Polski"', Ł6dt, Piotr- dem. Weksle są nie ważne. łlp•wii z klasy V udzieli na czas 

lh.llJiJU wakacy1 pomocy w przy
gotowaniu do niższych klas za 
sk~Omf!em wynagrodzeniem na 
wsi. Oierty w administracyi Go
dzmy Polski"' Łódź, Piotrko~:ska oo dla „Ucznia'". 

kowska 86. 7::!6-'-3-1 · 683-3-1 

Z~n·innJ~ karta węglowa Nr 9362, UobJll ró~ne tanio sprzedam. .uy 1~~ u wydana z magistratu m. mu U Łódź, Mikołajewska 95, Łoo.zi na imi~ Wilhelma Starek, 
ro.. 21 frout l pittro. 727-4-1 Milsza 8. 732-1-1 

Po ny ch!opiec n~ posyłki, u
li m1e1ą,cy tllsać. Zgła

szać ·się ze świadectwem miejsca 
zamieszkania do administracyi 
.,.Godziny Polski'._ Warszawa, 
Chmielna 10. 

'r~wPgm!l bi~dna, z pi~orgiem 
ft UHU Hll dzieci, bez środków 
do życia, prosi o pracę; robi~ ta
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. B, Kalinowska. 

. 536-5-i 

P~n·ionk!:l z v1 kias. wyhztałce
u U li niem, :idzieia korepety

cyi jedneJ łub dwum '~:nienkom 
z niższych klas z po , •. vek, lub 
przygotuje do . nitszy..:n klas, za 
rnałem wynagrodzemem na wsi. 
Łaskawe oferty w administracyi 
„Godziny Polski pod .T. K~. . 

n • • zar~ eleganckie zsll=gaJ paszport niem~ecki, .'WY."' uO . wYIIBJQCIH letnie mieszkanie, 11y1 .'! dany '!'. to~z1 na 1m1ę 
położone w ładnym ogr<?d.zie przy KonstantegJ Z1ehńsk1ego. . 

1
_
1 szosie Aleksandrowsk1eJ. skła- 609-

dają.ce się z 3-ch pokoi, werandy, 
pokoju kąpielowego i wygód. Z paszport niem:iecki, ,wy-

Bliższe wiadomości p. Riter, ag dany w Łodzi na 1m11; 
Piotrkowska l:ł6. 644.-2-1 Sali aliniak. 573-1·1 

Z!.1u·1n~1 paszpo.rt nieryi. iecki, .W},'.;. 
u I! dany w Łodzi, na 1m1ę z~ I paszport niem!ecki, y;Y,

ł.usiera ~erszenberga. 7u9-3-1 li dany w Łodzi na 1m1~ 
----------- Sali Michałowicz. 100-1-1 

Z~ui·nał paszport n~emiecki, wy-
ll ą dany w ma1ątku Błasz- ~-"' 

kj, gminy Brus~ na imi~ Jerzego z!łu·1nał , paszport niemi=n.t .WJt
Hirszberga, 672-B-l u ą · dany w Łodzi na irru~ 

Katarzyny Polak.owej. · · 

Z~u·1n=-ł· pas. zpor.t niem.i~cki, wy .. -
u q dany w Brzezmac:h na Za'~' 11aszpod niemiecki~ .WY.· 

imię i\'lich<iła Bronisława von Id- dany w Łodzi. na .. 1mtę 
czakowskiego. sss.:._3„j M -·nsa Grundmana. ~-._1 




